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Dostawy broni dla· Tunisu 

nadal kością niezgody 
Pineau nie uzyskał nic u Dullesa 

WASZYNGTON (PAP). Jakl staw()l!l1 broni radzieckiej, leca: 
wynika z wiadomośoi publikowa raczej „wykatŁanie światu a.rab
nych przez agencje zachodnie, a skiemu, że Anglia i Stany Zjed
zwłasroza amerykańskie, rozm&- nOO'ZOne nie p(lr.icra,ią polityld 
wy francus.kieg-0 ministra spraw francuskiej w Algerze". 
za.granicznych Pineau z s-ekreta- „Sądzę - powiedzial Gait.s-
rzem stanu Dullesem nie dopr<r kell - że od pewnego czasu po
wadrly do ,-ozwiązania konflik- Utyka tranC'llska w Afryce do 
tu wywołanego do.stawami br<>n.i nicr..ego nie prowadzi. Wielu la
z USA i Angli.i dla Tunisu. Re- bourzystów uważa - dodał on 
zultaty spotkania są nikłe. - że należy przystąpić do rok<r 

„Jednomyślność naszych partii 
Agencja Associated Pre.-ss pi- wań. których celem będzie za

&re wpr<ll.'>i, że „Dulles wysłu- pewnienie · niezawisłości Algero
chal ze zrozumieniem i symp..1- wi ·w bliskiej lub dalsrej przy
tią skarg oraz żalów swego fran szlości. O::zywiście nie pnmija
C'ltskiego kolegi" i - jak twier- my problemów związanych :re 
dzi k-oresPoD'll.dent AP - nic mu sprawami ludności francuskiej 
n.ie obiecał. Nie obiecał mu na- w A!gerze oraz ropą naftową na 

-~est poważnym naszym wspólnym dorobkiem'· wet, że Sta.ny ZjednocczD'll.e nie Saharze". 
wyślą dalszych transportów bro
ni. NAPIĘCIF. W STOSJJNKACH 

BRYTYJSKO
FRANCUSKICH 

Nowy prezydent RepllbUki Oze
ch<>slmvackiej Antmlin No

votny. 

„Rude Prav~" 
o wyborze 
nowego 

MOSKWA (PAP). W środę w l Towa.rzysze i przyjaciele! 
godzin.ach •pop•olud.niowych pol- Delegacja nasza O•p=ciutjąc 
ska delegacja partyjno-.rządowa stolicę Związku Ra.dzieckieg-0 
z Władyslawem Gomulką na pragn.ie wyrazić wam serdeczne 
czele opuściła Moskwę. !>O·d7Jękmvanie za niezwykle go-

Na pJ.acu prze<l Dworoem Bia ścinne przyjęcie i za braterską, 
łoru,'>kim z.gromadzJiły S•ię rzeis?Je atm-0sferę. jaką byliśmy otocze
mieszkaóców stolicy ZSRR. Pe- ni w czasie całego naszego po
rc•ny udekorowane sztandarami bytu w waszym kraju. 
polskimi i radzieckimi zap·ełnili z wielką rad<lścią i satysfak
prredstawicie.Je zakładów pracy, cją uczestniczyliśmy we wspa
urzę.dów i szkół. nialvch obch-0dacb Wielkie.i S·o-

Na kilka minut przed godzi- c.ialistyczne.i Rewolucji Paźd71ier 
ną 18 przybywa na peron d<!le- nikowej. Były to dla nas nieza
ga::ja polska. Wladvslawow;i Go- pomn.i.ant' chw:ile. 
mulce, Józefowi Cyrankiewicz.o Odbyliśmy szereg rorz.mów z 
wi, Edwa.rdowi O::habowi i Ro- towarzyszami z ra.dzieckiego kie 
ma.nowi Zambrow&kiemu towa- r-u-wnictwa partyjnego i pai1stwo 
rzys.zą radzieccy męż·owie stc:.nu weg-0 ormz z towarzysza.mi z brat 
- N. S. Chrus.ZJczow, N. A. Buł- n.ich partii na temat najwa~ni-e,j 
gani.n, M. A. Sus·łow. szych, j.nte.resujących nas spraw. 

Delegacja ·volska przyjmuje 
defiladę kompanii honOTowej, 
po czym Wł. Gomulka podcho
dzi do mikrofonu i wygla.sza 
prnemówieTuie pożegnalne: 

prezydenta CSR Delegacia Seimu 

Wyniki tych r<>'Ztl1ów orenia
my bardzo pozytywnje, Jedn·O
myślność naszych partii, K-0mu
ni.'ltycznej ?arlii Zwią.zk11 Ra
dzieckiego i innych bratnich 
partii w za<>"a!Jnieniach budowni
ctwa socjalistycznego, walki o 
pokój i suc,iaHzm, w spra.wie 
naszych st-0osunków wzajemnych 
o-raz na,ibardziej aktua.Jnych pro 
blcmach JHllityki światowe.i -
jest po·ważnvm naszym ws·pól
nym d-0.r-0bkiem. 

PRAGA (PAP). Artykul wstęp d ' ' 
ny „Rudego Prava", poświęoony u OJe. się 
wyborowi Antonina Novotnęg·o 

na prezyd.enta Repu_blikii .Czech.o do w Brytan•··· 
slowackieJ, pod.kresla, ze nai- • 
wy7.sze stanowjs1ko pań.stwowe 
polączo,ne z.ootalo Zie stanow.its- WARSZAWA (PAP). Dnia 24 
kiem p:erws.ze.go sekr.etarza Ko- listopada 1957 r. udaj.e się z wi
munistycz.nej Partii Cz.ec:hos.lo- zytą do Wielkiej Brytania n.a za 
wacjl. Fakt ten - pisze „Rude p<roszooie Izby Lordów i Izby 
Pravo" - zadokumentował kie- Gmin 6-ooobowa delegacja Sej
rowniczą rolę partii komunistycz mu Polskiej Rze.czypo.s.pol.itej Lu 
nej w narodzie i w państwie, dowej w następującym s·kladzie: 
r<>lę, którą U2lnają wszystkie so- p·rz-ewodniczący delegacji -
cjalistyczne i demókratyc:r.n~ sf• Zen<lltl Kliszlto. członkowie: KA
ly nas.z.ego kraju, eze.sk!e i 1;i1';i- zimierz Ba.nach, Leon Chajn, 
wackie masy pracujące, cały I Julian !foc~1f.eld, Jerzy Hrynie.-
front na.rodowy. w1eclti i Wmoe.nty Krasko. 

Uznanie dla nauczycieli 
powinno się wyrażać nie tylko w słowach 

W sali Łódzk iego Domu Kul- w1cz. Mówca poinfo:mowal ze-
tury o:l.byla 15·ię wezoraj ur<>- b:-a.nych, że wladze terenowe 
czystość z okazji Międzynaro- przydzieliły nauczyciel<Jm 37 
dowego Dnia Karty Nauczycie· izb oraz tal<J<!ly na atrakcyjne 
la. Wzięli w niej udz;ał przed- artY'kuly ja1k: motocykl 250 
staw1'c1:e1e KI.. Pc•lsk'.ej Zjed- o::-m. skuter wl<Jiski, trzy 
noczonej Pa~tii Rol:>otniczej, WFM-ki, 190 rowerów, 21 a.pa-
Prezyd'..um Rady Na.rod•owej m. ratów ra·diowycb, 19 pralek, 10 
Łodzi, Wydziału O.światy i Wo- ma.~etofonów, 50 zegarków i 
je:nódzkiej Kom!i;;ji Porozu- inne. 
m1ewawczej. Salę wypelnilo (Dalszy ciąg na str. 2) 

Opuszczamy waszą sto.Ucę W 
pnek·(}na.niu, źe bra.terska przy
jaźń mied'l!y narodem po.Jskim a 
narodami Związku Rad'Zieckie
g-o, źe więzv s-0cjalistye-meg-0 in
ternacjonalizmu i solida,rn·o~ci 
Polskiej Zjedn-0czo.ne.i Partii Ro 
łmtnirze.i i K·!lllllll'listvcznej Par
tii Zwią.7.ku Radzieckiego umoc
niły się w wyniku nasze.i wizyty 
i będą sie nadal umacnia<' . .Jest 
t-0 niezbęrlne dla rorz;woju S<HJ,ia
lizmu i fila utrwalenia. sprawy 
pok-0o.iu. Wyniki naszych rm:mów 
są takie, źe wszyscy ~wolennicy 
p{]ko.iu n.a świecie mają J)elne 
podsta.wy, by p01Witać je z u1Z11a
nicm i z za.interes.owaniem. 

Ra.z ~eszeze dziękujemy wa.m 
za g·h-śri,n~. drodzy towa.rzysze, 
za. serdeczne przyjęcie. 

Niech źv.ie niewzrus7lO<Jla J>l'ZY· 
.iaźń miedzv na.rodem nf>lskim a 
na.re.darni Związku • Radzieckiego! 

Niech źY.il' braterska jedność 
krajów socja!isty!l7lnych ! 

Niech żyje braterska jedność 
komunistów wszystkich krajów! 

Przemówienie Wla<lysfawa Go
mulki pi:-zyięte Z1C>Stało dlugobrwa 
łymd. oklaskami. 

po;iad 500 łód2lkich nau::zyc;e- 1 --------------------------
li, działa·czy oświatowych. U- . 

:i::zż~~ć ~a;na:~kp~~~~t~i: ·c.· eka we 
witając wszysfaich zebranych. projekty zmian 

Jako p'erwszy za.b=ał głos w 
imien'u Polt5:~iej Zjednoczonej 
Pa.rtii R-0ł>otniczej poseł Euge
niusz Ajnenkiel, który zlożyl 
niauczyciel<liffi najlep.s.ze życze· 
nia dalszej owo::nej pracy. Po
seł Ajn•mki-el odc<.ytał następ
nie list do łódzkich nauczyc;e-

. li, :oade.slany na ręce prezesa 
Związku Nauc.zycie!stwa Pol
skiego przez p:erW1Szego sekre
tarza KI.. PZPR Michalinę Ta
ta:rkównę-Majkows1ką. List za
wiera „wyrazy u.zna.nia i sza
CU'llkiu za trud wychowarnia 
mlooz:eży - najw:ększego 
skarbu na;r-0dowe"o - w duchu 
umił?wania ojczyzny crnz ży
czei;i1a. najlepszycti sUJkcesów 
w z~:u ooobo1Stym". 

W imien:u Prezydium RN 
m. l/'Jd:zl :zlo0żył z kolei życze
n:a kierownik Wydziału o
światy Eugeni,usz Szymczykie-

w zarządzan'.u przemysłem bawełnianym 
Od dluższego czasu wśród zjednoczenfa w dzie.d7iinie poli

p~a-oowników przemysłu baweł- tyki imJMJ•rwwo-ekspoct-0weJ. 
n'anego, naiwięk.szej branży prze Kierownictwo zjed'll{l'czen:a by 
myslu lekkiego, dyskuto~ana loby powolywane przez mirnistra 
jest ~zeroko potrzeba zmi.an>; reo.airtowego . 
struktury organizacyjnej h:J Pro•p{)lnuje się pC>wolanie !Przy 
ważnej gałęzi wytwórczości. .zjednoczeniu rndy tecbnkznej, 

w ~1klad !które.i wchodziliby 
W jakim kierunku idą propo- prze:fatawiciele rad robotniczych 

nowane zmiany? pI"ze::ls.'.ęb:orstw, wyb'itni fachow-
P.onieważ przedsięb~onstwa pro cy zarówno ze zjedno•c:zenia. jak 

dukcyjne będą .-,amcdziel.nymi i przedsiębic!"&w oraz przeds'ta
jednostkami gospodarczymi, i ':'ł wiciele przedsięb:or8tw koope
najbliższym czasie otrzyma.ią rująey1cih . Ra<la, bedąca ciałem 
.statut, Centra·lnv Zarząd prze- dora<lc:zy.m, działałaby na pod.
staje być zarządem - nie moż· st.awie własnego statutu. 
na bow'em z.arzą<lzsć jednos.t.ka- Koszty utrzymania zjedl!lo
mi ~amorzą<lnymi.. Dlatego pro- czenia pcinc~ły.by przedsi.ęhior
jektuje s:ę stwor.zenie zje<lmo- stwa. 
czenia przemysłu bawelnia;nego, Ciekawe te proje'kty zolS'taną 
które stałoby sle k{],ocep•cyjną, P~.zedstawi<Jne odpowiedill.i.m wla
ko-u'l"dynującą i k-0<nk-0lują.cą or- dz0ill1. 
gani'Z.acją p.rzed.siębi()ll'strw. re
p:-r,-i:entującą. i·nteresy brra.nźy. 

Poniósł śmi.erć 

N. S. Chruszczow, N. A. Bul- LONDYN (PAP). W toku lwn-
ganin i M. A. Susłow bar<lzo foreącji prasowej, tran.smit'D'lva
serd>ecznie ściskają dloń człon- nej prz,ez brytvjskie radio i re
kom delegacji P·C>lslciej. Radziec lewizję. prżywócka partii lab::m
cy mężowie stanu odprowadzili rzyst<YWskiej Hugh Gait.skell PC> 
delegację pC>lską do s.amych wa- ruszy! sprawę polityki fra.ncus
gonów. Delegacji wręczono wią- kiej w Afryce półnoooej. 
za.nki kwiatów. Stwierdził on. iż doo.t.a.r~nie 

O godzinie 18.05 pociąg przy prrez Anglię i USA bro'll.i Tuni
dźwiiękach marsza rusza w kie- j sowi n.ie miało. jak mu się wy
runku Brześcia i Warszawy. daje, na celu zapobieże.nia do-

Pomoc ZSRR dla Egiptu 
MOSKWA (PAP). We wt.()•rek go wysoko oonią naród egipski? 

wieczo~·em odbyło się na Kremlu jego dążenia do niez.awislości. 1 
przyjęcie na cześć przebywają- pokoju - powkd?.iał premier 
ce.i w Moskw:ie delegs.cji egi.p- Z.SRR. - Egipt odgrywa poważ 
ski.ej. Podczas przyjęcia, pre- ną rolę wśród kra.iów arab
mier Bułganin oświadczy!, że !'.kich. dlawgo też - oświadczy! 
Związek Radz'.eckil gotów jest Bull!anin - dalszv rozwój F.to
udz;el!ć Egipto·wi pomocy gos- wnków miedzy ZSRR a Egip
podarczej. Bu!ganin stwierdzi!. I tern sluży ·int<"re.soom obu tych 
że wizyta delegac.ii e!(ipskiej w paóstw, jak również inter2.o-O'ffi 
ZSRR stanowi poważny wkład p~.'<oju na BJi,skim Wsd10d?.ie. 
do dalsz,ego umacn.i.ani.a przv- w 'o::loowiedzi na przemówie
jazny{!h stosunków między obu ni<.> Butganina. prz.ewodnic:zący 
k:rajami. delegg<Cji egipo;kiei min. obrony 

- Narody Związku Radi;iec-k.ie g'•en. Ame·r <>Świ.adczyl. źe P.rzv
jaźń z ZSRR ma dla E."l'i~tu 
wart<'-ść więk:1s.zą ni7. mjJiony fan 

Oaólnym NZ 

Głosowanie w sprawie 
roz z ia slładu 
Kom'isii 
Rozbrojeniowei 

NOWY JORK (PAP). Na wie
czornym posiedzeniu Zgromadz.e 
n.ia Ogólnego NZ z 19 bm. po 
p.rzemówieniach wielu delega
tów odbyło się głosowanie nad 
projoektami rezo.lucji w &prawie 
roz~wrzenrla sikbdu Komisji Roz 
brojendowej ONZ. 

Zgłosz<l'l'le zostaly dwa projek
ty rerolucji. 

ProjeM rezolucji radzieckiej 
przewidujący utworzenie .s.tałej 
Komisji Rozbrojeniowej, w któ
rej sklad wes.?.liby przedstawi
ciele wiszy.s.llkich 82 p.aóstw nale 
żących do ONZ. W myśl p•ropo
zycji radzieckiej k<l'misj~ ta pra
cowalaby bez p~wy, a jej po
saedzen.ia byłyby jawne. 

tów br-vtviskich, ponieważ Zwtlą 
7,ek Radziecki p.ot:wierdza czy
nem E.lowa o przvtaźni. 

F.o;ript - .s.twiercl7-il Amer - w 
o-el.ni poniera politykę Związku 
Radzie::ikiego. 

* "' "' LONDYN (PAP). Aaen<'ia Reu 
tera donosi. z p!'>wołaniem s'ę 
n bli~ko-wsd1cdnią agencję 
MF,N. ż,,, T73d re.dziec-ki P""ta
nowil urlz.i„lić F.<tiptowi kredytu 
w wv<okośc-i 700 milionów ru
bli, którv be<lzie amoctywwany 
w cia!'!u '12 lat. 

Kr·zdyt ten p,rzeznaerony Jest 
m. ;,n. n.a sfin'lnso•wan,ie pięcio
letnieg·o e ,::(i1JS,ki-ego planu roz
woju gospodar~ego. . "' . 

MOSKWA (PAP). W środę ra
no <ldle"'ial z 1\lfO"ikwy samolot·em 
„TU-1-04" nrzed.~tawiciel prezy
denta E'!io!u. ffilinister obrony 
gen. Ahdel Ha.kim Amer. urfaiąc 
~;ę w drogę powrotną do Ka.i.ru. 
C',-enerał Amer b<twil w ?'..SRR na 
zao1rn,_o,zenie rządu rA•::l?:iedtie~o i 
mJ.ni1otr:i obrc.nv ZSRR marszał
ka M.al inow.skiel'!o. 

Wr.:iz z g<.>neralem Am-erem o
nufoili Mo~kwe pt>z.,,,stali czlon
]Nl'Wie egipc.okiej delegacji woj
s.loowej. 

Współpraca 
aosoodarcza 

LONDYN (PAP). - Londyń
ski kore51pondent agencji Reute
ra donosi, że środowe po1siedze· 
nie stałej rady bloku atlantyc
kie"O nie zdolalo zla7,odzić na
pię~'a: w stosunkach między 
Francją a Stanami Zjed;noczony
mi i Wielką Bryta<nią. 
Stały delegat USA w NATO 

R. Burgess oświadczy!, że „na 
oo.;'edzeniu rady n:e os'.ągnięto 
ża·dnego postępu" w s;prawie 
s]J-O'l'U na temat amerykańskich 
i angielskich do.staw broni do 
Tunisu. 

W związiktt z tym koroopon
dent agencji Reutera podkreśla, 
że wizyta, jaką mia! zlc·żyć bry
lyjs•ki premier Macm:llan nowe
mu prcm'erowi Fraincji Gaillar
dowi, stoi pod znakiem zapyta
nia. 

Del„gac.-je 
parlame11tów 
Rumunii i CSR 
odwiedzą Polskę 

BUKARESZT (PAP). W 
związku z wyjazdem do Polski 
rumuli1S1kiej delegacji parlamen
tarnej z przewod1niczącym Wiel
kiego Zgromadzenia Narodowego 
C. Pirwulescu na czele, w dniu 
19 bm. w ambasadzie PRL w 
Bukaresz:::e odbyło się .sp<>tka
n:e ezlonków delegacjl z amba
sacorcm PRL Ja._Q~zęm iam· 
l:>row'.czem orąz c·., ·„k i.ni m
basa::!y. 

WARSZAWA (PAP). - Sejm 
Polskiej Rzeczyposp·o.Jitej Lud.
we.i zaprcsił'" delegację Zgroma
dzenia Narodowego Republiki 
Czeehoolowacji do złożenia wi
zyty w Polsce. 

ZgromadzeniE. Narodowe przy
jęło zaproszenie. 

Przyjazd delegacji spodziewa
ny jest w stycZill.iu 1(58 r. 

Przestrzeń 
międzyplanetarna 

nie jest próżnią 
MOSKWA (PAP). - Dzięki 

sztucznemu satelio:.a Ziemi do
wiedziono, że przestrz,eń między 
planeta.ma nie jest próżnią -
oświadczy! doktor nauk fizycz
no-matom.atycznych J. Albert na 
sympozjonie fizyków, zorganizo 
wanym prY"...z Akademię Nauk 
ZSRR. Jego ZJdaniem kosmo.s wy 
pełnia substancja o znacznej gę-

Projekt rez.olucj~: Kanady, In
diJi, .Taipcmiiii, Paragwaju, Szwecji 
i ~ugos!awii. W myśl tego pro
jektu kiomiisja składała by się z 
przeds-ta.wicieli 25 państw - piję 
ciu stałych członków Rady B·e.z
piecreństwa - ZSRR, USA, W1el 
k:iej Bryta.nid, Francji i d-21-egata 
czang~a;isz.ekiowskie.go oraz Ar
genityny, Austrailirt, Belgii, Brazy
lid, Burmy, Czechosfowacj.i, Egip 
tu, Indii, Iraiku, Jarponirt, Ju,go
sla.witi, Kanady, Kolu.mbid, Mek
sylw, No·rwiegid, Panamy, Polski, 
S.zwecj1i, Tunisu i Wloch. 

C~R 
Q • • stości: wedłuf( wstępnych obli-

ł ..., J' r1 I cz.eń, w każdym oontymetrze 

Do tego projektu rezolucji. <l-e
legacja Albainii z.głoodla p.opraw 
kę, przew.idującą, by do Kiomi:sji 
Rozbrojeniowej weszły takż·e 
AUIS.tria, Bułgaria, Cejlon, Filll
J.andia, Indo:nezja, Rumun!a i Su 
da:n. Komisja s..kładałaby się 
wówczas z p~zedstawlcieli 32 
krajów. 

W dyskuc~.j:i nad projektami r"e
z:olucjii zabierali glos m. ii!l. 
p,rzedsta.w i ciele Ka n.a.dy, .Ja.pon i.i, 
USA, ZSRR i Polski. DeJ.egat 
radzieck1i, Ku11.niecow zap·Owi•e
dz1\al, :i:e poprze rezplucję „s,z,eś
ciu" tylko w wypad.ku przv;ecia 

• sześciennym znajduje się kilka 
PARYŻ (PAP). - Z Damasz- cząste~k gazu. 

ku don<lszą. źe w naibliższyoh Nadts-zedł czas podkreślil 
dniach przybędzie do Svrii wy- prof. Albert - kiedy mozna me 
pooażenie potężnej rafinerii ro- tylko wysuwać hipotezy o cha
PY naftowej budowanej w po- ra:kteirze prre9tr?Jeni międzypla
bliżu Hom.s. Caly ten sorzęt d0- netarnej , lecz hkże je uc1owad
s\arcvonv 71ostanie Syrii przez niać . Uczeni radzieccy wyk•orzy
Czechos-lowację via Jmmslawia. stu.ią w tym celu nowe me1ody 
Budową rafinerii - pie<rwszej radiometryczne. Przy pomo::y 
tego rodzaju w Sy:cii - zajmą tych metod udało się wykryć w 
s·ie te::h11icy cze:;:ihool<YWac-cy. apogeum S):}uin:ika n.r 2 (naj-

Rafineria maiąca przerabiać bardziej oddabny od Ziemi 
mlli<J<!l ton ropy roczm;e powin-

1 

punkt orb.Lty Sputnika). tzn. na 
na, wedlug źró.del syryjskich, wysokości l.5{)!)-1.700 km kon
rozpocząć produkcję w pierw- ce<nt•racje ujemnie nał.adowa-
szym półro::zu 1959 roku. n)"Ch c.zą.słek - elektronów. 

1

111111111111111 

'

,, ~1 ·111 
,f; ~ Ili 

!!IH~~i~llHI 
Przed uruchomieniem 
połączenia lotniczeeo 
Warszawa-Londyn 

Uważa się, że z jedno::zenie po
winno zajmować się kcmcepicyj
nym planowan'.em produkcji, 
m. in. nowymi inwesty~jami, lo
kalizacją nowych zakładów. Zje
dnoczenie, nie narus.zając, rzecz 
oc:zywlsta, up~awnieó <;.ta.tuto· 

wskutek 
alkoholu 

naduz• yci'a p<J•ornwki de1e!'!acii albań~,kJiej. 
Następnie odbyło Slię głoso-wa

nie. 

NO"\TY JORK. Sześcioro I ku'1\Sować radz'.ecki odrzutowieo 
dzieal ltl'llirzyńs.kich w Wi·eiku od1 pasaże!"s.ki „TU-1-04". r...at odby-
3 m~esięcy do 7 lat zginęlo w wa się na wysokości 12 t)'S. me
c:z1a1'1'e poża<ru, jakii strawi! cne- trów przy szybkości 930. k.m/f(odz. 
gdaj miesz~n:e ich rodziców Normalny lot Moskwa - Buda
.zmajdująoe się na przedmieściu pesz.t -trwa okolo 140 m:i.nut. 

'\l,TARSZAWA (PAP). 20 bm. wych przedsięb:o:-stw. powinno 
w7iechała do Londynu del-ega- w o•parciu o wyniki. innych 
CJa Ministeirstwa Komunikacji.' branż opracowywać prnblemy 
Prz.ep~owadz.i ona rozmowy w I związa,ne z k.s.ztałtowan"iem się 
S.Ptr.a.~1e nawti.ąza.nia stałej ko- kosztów i ew. wpływać ina. pra
:.a_Ulliikacji lotnc:z;ej między War w'.dlowe k.s.ztaltowanie się cen. 

w, a 1:-o'n.ciynem! Jedną z najważniejszych 
mf7·egacJ.1 .Przewodniczy wice- zmian, jak'.e chcieliby wiprowa
&t::;,t_er k<Jmtli!likacji - Jan Ru- dzić praoownicy pr.zemyistu ba

weln:i.an:ego, jest decydujący 1rłos 

Projekt rewlucji ra<lz,ieckiej 
w .s,::~aiwie utworzenia stałej Ko-

WARSZAW A (PAP). W noey z mi.s.ji Rozbrojeniowej zootal od-
19 na 2Q bm. zdarzył się w Th1sz rzucxmy 46 glicsami. p~zeciwko 9 
czu w pow. Wołomin tragiczny przy 24 wstrzvmltją::ych &ie. 
wypadek. Mieszkallliec tego mia Po·prawk.a albai1.s•ka ZOl!'tal.a <Jd 
steczka J .aikub Szymbors~ po rru=n.a 38 gl·ooami przeciw.lro rn, 
spożyciu większej ilości a!koho- przy 19 wstrzymuiących &ię . 
lu wpadł d.o studni -z.n.ajdująoej Projel{,t roe,zo~ueji „s.z,o...śo;u" u
IS!ię w poblizu joego domu. j zy.s1kal ff~ g_foGów. Prz.ec:i1wlro gło 

Szymbo;ns;kii na skutek odo.ie· rowalo 9 d-~Je,!'!.acji, a 11 wstrzy-
sionych obr~ń zmairl. malo .się od glosu,. 

Detr<Jrit. W czacSie nies.rezęśliwe
go wypad.ku ojciec '.lJ!lajdowal 
się w miejscu pracy. 

RZYM. - Wczoraj MStą·pi l 
wybuch jedn~go z kraterów Et
ny. Sita wybuchu gazów wyrzsu
C'Jła w powietrze oeiriC>mne kamie 
nJe na wyookość 300 m. 

BUDAPESZT. - Na lirnii Mo-
skwa B.u<Laa>esz.t zac.ząl 

MOSI<:WA. - UC?..eni radziec
cy odkryli w okoE::y Bieguna 
Pół.nocriego czynny wulkan. 

Prof. J. Galtkel, radzfocki ba
dacz Arktyki, oświadczył we wto 
rek, że wulka:IJ, ten wchodz,i w 
skład podwodnego lańC'Ucha gór 
skiego nazwanego imieniem Lc>
m.onosowa. 

• 



rzemiosła indywidualne~o 
handlu prywatne~o 
polityl\:i finansowej 

-
Nd lamJJtit ~ 

Przed kilku dn.lamł na wspól nych obradach kierownictw par
tu politycznych mJ.asta. Lodzi: egzekutywy Komitetu Lódzkiego 
PZPR, Prezydium Wojewóilrzkie go Komitetu Stronnictwa Demo
kratycznego, Miejskiego Komite tu ZSL przy ud'lliale Prezydium 
Rady Narodowej, dokonano oceny dzlałaln<>ści sektora nie
uspolem:nionego. 

Stw.ierdrono, że dotychczaso
wa działalność tego sektora po
siada 2111aczenie dla US\praw
nienia usług ruemieślniczych 
handlowych i zwiękS.?.enia pro
dukcji. Tym niemniej występu
je Ezereg niedomai;:ań i poważ
nych braków, przejawiających 
się głównie we wziroście spe
kulacji i pr-ziechwytywaniu czę
ści dochodu narooowego prz,ez 
isL"'Viejąoe jeszcze elementy nie
uczciwe i as.poleczne, oo wywo 
luje słuszne oburzeniie i nieza
dowolenie ludności pracująoej 
)laszego miasta. 

m W uchwale tej zlecoino 
Prezydium RN zwrócić się do 
Rady M1ndisków z projektem 
noweLlzacji prawa p.rzemyisło
wego. W noweli k<lllli.eczne bę
dzie przyznanie Prezydium u
prawnień do d·ecydowania o u
d.ZJiela!Tliu zezwoleń na urucha
mia.nie warsztatów rzemieślni
czych zgodnie z potrzeb.ami te
renu. 

Zajdzie r6wndet konieczność 
zwrócenia sńę do władz central 
nych o wprow<idzenie uzui:>eł- ., 
nienia do wydanego rozporzą
d7.enia Rady Ministrów z .lipca 
1957 r. w iS•prawie czynszu za 
lokale użytkowe w kie.runku 
stooowa.nia pewnych podwyżek 
lub ol:miżek w stawkach czyn
szowych w o))llrci.u o zgł<lszone 
ttwagd komis.ii rady i samorzą
du goopoda.n:zego. 

d.ium RN do likwidacji do koń 
ca br. tych placówek handl<1-
wych, które nie po.siadają odJ>O 
wiednich 7,ezwoleń ze S'llC'lleiól
nym zwróceniem uwagi na 
punkty handlowe, mJeszczące 
się w !okala.eh rzemleślnletzych. 
Wystąpi się do Mi111ist~rstwa 

Finansów z wnioskiem o zmia
nę dekretu z dnia 16 maja o 
postęp.owaniu podat.kowym aort. 
67 w kierUJ11ku uzależnienia WY
dawanda kart rejestracyjnych 
od uprzednio wydane.izo 'Zli!!DWO
leni.a handk,wego. Równocześ
nie należy uregulować wszyst
kie s]'.>Orne i wątpliwe zagaooie 
nia dotyazące cen w handlu 
prywatnym, które u1at.wiają 
spekula<:ję I gcdzą w interes 
kons:ume'!lta przez odpowiedni 
memoria! do Pai'lstwcrNej Ko
misji Cen. 
Ułatwi się, 'ZWW'llC!Za skle

pom prywatnym na peryferiach 
nabywanie artykułów silożyw
czych z hurtu uspołecznione1ro. 
Uznano za konioec:zinie, by Lódz
ki Za•rząd Handlu w ty>rozumie 
niu z Oe'lltralnym Zarz~dem 
Prz,emysłu Mięsnego dokładnie 

Prezydium RN zobowiąza-1 
ne zo.stalo do udzielenia pomo-
cy w zorganizowaniu bazy z3- =-------------
opatrzenia materiałowo-tech
niozne~o przez d-ele~turę rze
mi·eślniczych spółdzie·l.nj zaopa
trzenia i zbytu w Łodzi. 

• 

~ 

I kontroli 
ustalił możliwości przetwórcze 
mię.mych przetwórni u,&połecz
nionych i w miarę potrzeby za
decv<lował o zwięk.sz.eniu ilości 
prywatnych przetwórni mdę.s
nych, bez zwiększenia ilośoi 
prywatnych Bk.lepów wędli.niair 
skich. 

11 W dziedz.inle polityki !i
nanoowej i kontroli US\talono, 
:ze Prezydium wystąpi do Mi.ni
eterstwa Finansów o zmianę 
prze;nsów dotyczących poboru 
pcdatku d=ho<lowego i obroto 
we.go. w sensie nakazu przecho 
wyw:ania rachunków zakupu 
surowca przez roemieśl.ników. 
Równocześnie zale<'a się przy
spieszenie w porozumienju z 
orga11ami prokuratorskimi i są
dowvmi załatwienia spraw do
tyc.zi\cych spekulacji. 

Zo.;ffopon.owano zwołać w po 
czątltach II kwartału 1958 r. 
ws;>ólne posiedzenie kierow
nictw pa.rtii politycz.nych m. 
Lodzi, n.a którym Prezydium 
RN przedłoży sprawoz.clanie <> 

1 
realizacji wnio&ków zawartych 
w wy:i'.ej omówionej przez nas 
uchwale. 

O WIZYJTKIM PO TROCHU 
.KULTURA 

Obsrerne sprawozdanie z II 
WielkopoJ.s.kiego Sejmiku Kul
tury przynosi „Zycie Wa.rsza
wy". Jak wynika z relacji Sej 
mik Wiellmpolski jeszc.z,e raz 
udowod'!lil, ż.e eip-Ol1':czny mece
nat kultury nie jes.t ani 
mrzonl:.:ą, ani demagogią. Jest 
wylącznde sprawą dcjrzatości 
dzialaczy, którzy umieją trafić 
do spolec:reństwa i odwołać się 
do jego ofia-r»ności. W.si~zu.te 
na to przykł.ad sz.eregu powaz
nych inwes.tycji wznies<ionych 
z funduszów społeczinych oraz 
rozwój form ruchu am.atorskie
go. Niemniej j-edna.k na po
mańsk:im · S•eimiku, który był 
<k>ść poważnym wydarz.sniem 
kultul'alnym, zabrakło „oj-:::ów" 
miasta i województwa. Jak pi
sze autor sprawozdania w żad
nym bodaj regionie instal!l{:je 
woj-ewódzkie n'.e okazały tak 
7.d.umiewaiące.i non.szal.ancj;i wo 
bee Sejmiku Kultury. 

W związku z tym .i.ed·2n z dy
skutantów dowcipnie ckreślil 
to zjawi.siko: „Nie przewodni
~cy są ważni w kultu.r~. lecz 
kultura w przewodniczących", 

Lapidarnie powiedziane i slU 
szn.ie. 

MATURZYSCI 

Sztandar Młodych" drukuje 
oi;;zerny artykul J>rOf. na&w. 
Uniwersyt.etu Warszawskiego 
J. s:~ra<lzkiego na temat egza
minów p.rzy przyjmowaniu na 
wyższe ucz.elnie. Autor kryty
kuje s.p01sób egzami!l'lowania 
kandydatów twierdząc. że nie 
jest oo, r>rzynajmniej w do
tychcr.a.siowe.i formie, a.ni dosta 
t.~cznym wykł<i<lnikiem z.dolno
śc.i przyszk~go stuc1enta. a.ni tet 
zakre;u p.ooiadanych wiadomo
ści. M. in. czvtamy: „N<ileży 
stwierdzić z całym naciskiem, 
ż.e cz.as p:i-lożvć kres nieprawo
rządne.l instytucji praktykują,
cci przeo,iew w wartt.'1kach me 
m~jących wiele wspólnego z 
merytorycznymń i peda.giogiczny 
mi zał<Y.lr.>niami ooważnie poję
tego i od.powiedzialnie prrepr<> 
wadzonego egzaminu. Czas 
wielki uzmać, ż.e nieuchronna i 
potrzebna ską<l!nąd seiekcja 
winna mieć inny niż dotych
czas ch,arakter i być przepro
wadzana pcr:z,ez najwyirawniiej
sze siły. jakimi rozporządzają 
szkoły wyższe". 

spotka się z tymi 
Jak z te~o widać. uwal:\i au

tora artykułu s.ą dość daleko 
idące. Do przyszłych e~zami
nów i-?st w;de miesięcy. Warto 
by więc póki. czas sprawy te 
poważnie pnedyskutować, 

pomoc KOMPETENCJE 

• 

Dotyćhczasowy rozwój 17..e
m.iosla nie odbywał się zaws•ze 
zgodnie z potrrebami gos.podar 
ki narodowej i ludności pracu
jącej Lodzi, <'..ze.'(o wyraz.em 
jest zupełny niemal brak na pe 
ryferiiach takich wans.ztatów 
rzemieślniczych, jak: bednar
stwo, kowalstwo, kolodzieistwo 
i rymarstwo. Cz~.sto rozwó.1 r7..e 
mio.sła szedł w kierunku zakła
dania i prowadz~nia wysoko 
rentownych warsz.tatów opar
tych przeważnie na surowcach 
deficytdwych bez zapewnienia 
sol.lie przydJzialu. oo powoduje 
tendencję do zaopa.tryWaJ!lia się 
w surowce ze źródel nielegal
nych. 

Kooieczne wydaje się spowo
dowanie przez Prezyddum prze. 
prowadmnia ekonomicz:nej aina 

lizy istniejąceiro stanu i kierun 
ków rozwoju rzemiosła, ha:n<llu 
oraz przemyslu prywa.tnego. W 
analizie tei należy uwzględnić 
koniecz.ność produkcji materia 
łów buoowlanych oraz oelo
wość istnienia t.akich gałęzi 
proclukci-i, jak włók>iennictwo, 
garb.a:rstwo itp„ które prae<1.1ją 
na deficytowych surowe.ach. 

„Chłopiec. 
z Salskich 
Stepów" 

bohaterski 
Jekarz 

Diegtiariew 

I 

którzy okazali mu 
razem walczyli z 1ł'rog•em 

Po wklu s.tarnniach ~ jak 
donosi „Ga.zet.a B iał<'<.+ Jeka", o
pr.aooweny oostal wstępny pro
jt.:kt za.!t·O\S.poda0rowania Augu
stf)Wa. Co dziwne, Prezydiium 
Miei.skiei Rady Narodowej w 
Amn1~,towie nie posiada tego 
oroj.ektu. Cz.1'onkowie Prezy
dium. a tvm bard.ziej w.~zY&CY 
radni MRN n;e z,nają go dokład 
n:e. O wis.-zystk;m ?.a<lecydowa
la Powiatowa Rad.8 Narodowa, 
która podjęła w.o.zelk!e z,wiaza
ne z zag()0 '))odarowalll.i.em mia
st.a decyzie. 

Zebrani stwierdzili, że roz· 
wój goo.poda;rki n ieuspołecznio
ne.i powi111ien iść w kien1111ku 
uzu!)€1niania gospodarki uspo
łecznionej w celu zapewnienia 
lepszei;:o zas.pokajania potrzeb 
ludności pracującej m. Lodzi, 
prz.ez wzrost usług rzemieślni
czych w produkcję artykułów 
masowe[l:o &pożycia i uspraw
nienia ohrott1 towarów. 
Jeżeli chodzi o handel prv

wat.ny, st.wierdzoino że duża 
ilość sklepów. zwJa,=za gala111-
teryj:n<hkonfokcyjnych rostała 
zlokalizowana w śródmieściu, 
natomia.sit z,wróoono z.a mało u
wagi na konlecz,ność uzupd
niania si-eci sklepowych na pe
ryferiach, zgodnie z potrzebami 
ludności. 

Zmia:ny, jakie. zachodzą w 
strukturze nas.zei goopodarlci 
nairodowej p() VIII, IX i X Ple
num KC PZPR. nakładają na 
organiz.acje polityczne oraz wla 
dzę te-:-enową s=~,l'(ólny oho
wiazek cmwani<i nad prawi
dłowym kier\JJ11kiem rozwoju 
rwmdosła i handlu prywatne
go. 

W ;--,wiąz,ku z tym, obeooie 
istni'ejąca svtuacja wvmav.a 
oodjęcia środków 7.ara-ckzych, 
~tóre by naprawilv błędv i 1!':•1'.lO 
wodowały prnwidlową dz.iałal
ność go•.ocdarki nieu.•·1'.H>łecz.n.io 
ne.i. z15"ldnie z poldyką partii 
i ootrzebri.m.i na.sze1m miasta. 

Na wspólnvm po•ieclizeniu 
podjeto uchwale: d1>lYC1lll-CI\ 
t~-0h 7,asndnłC'ZYch punl~tów: 
rz~miosła. indywidualnego, h&n
diu prywa.tneir<> or~lll polityki 
fLna.ns.owej i k<mtroll. 

1!11 ,Jeżeli chod;oi! o zagadnie- ._ _____________ , 

nia prywat.n-ego ha1!1dlu. t.o uno 
ważniono Pre•zvd~um RN, by 
korzyskając z J>Olll<Ocy Zru;>.~7e
ni.a Pryw.atnep;o Hal!'ldlu i tJ
.<;.Ju~ sp-1>wooowafo o~ebranie do 
knńca 1957 r. 'Zł!'Zwoleń na pro
wa.clri:enie handlu prywa.tnego 
elementom nieuczriwym. spe
kulacyjnym oraz karanym Sl\
downie. 

Zajdzie koniec7.lt1o~ć zmiany 
zarządzeni"! MHW nr 448 z <linia 
14 list·onada 1956 r. w sprawie 
WYdawania zezwoleń i ich co
fa~.ia dla prywatnego handlu 
oraz rozporządlif'n~a ministra 
prwrnysJu i handlu z dnia 28 
sderpnia 1947 r. w sprawi<! wk\
ściwości władz p!"l.erny~l·:>wych 
w kierunku umoillwienia wła
dzv terenowej oofanht zezwo
leń na prowacfaenie ha·ndlu w 
pn.ypadkach ekonmnfoznie uza 
sadniooych. · 
Dbając o poprawę zaopa\P."ze

nia ludiności na peryferiach 
wl-ad7.'l. terenow<i ix>winna S?O
wodować, by I>RN przeanali
wwaly te p-0t1'7.eby t po uzę·o<ł
n.ieniu ud-zielały 7.ezwoleń na 
urucha.mfan·ic pewne.i il-<>ści pry 
watnynh sklepów, nieizb~dlnych 
dla klientów. 

zebranie upowaiinilo Prezy-

Tak więc w ciągu miesię
cznego pobytu w Polsce, Wło
dziwierz Diegti.a·rliew odw.iedm 
Łomżę, gdzie do 1941 r. st,1-
c.ionował jako lekarz wojsko
wy ze swoją jednostką Armii 
Radzieckiej i gdzie póżniej 
przebywał w gestapowskim 
więzieniu; Komorów - gdzie 
po dostaniu się do niewoli 
niemieckie.i osadzony był w 
obozie jeniecJ;:im; Turobin 
mieisce ukrycia go przez Ade
lę Narowską i zorganizowa
nia polskiego oddzlalu partJ
zanckici;(o; Majdanek I Oświę
cim, gdzie przebywał razem z 
I~orem Newe.rly'm. 

W zwiqzku z licv.;nvmi proś
bami - napłvwaiącymi z e:a
łego kraju o<~ różnych insty
tucji I organiz'lcji, przewirlzi;
nych jest wiele spotkań z 
czytelnikami „Chłopca z Sal
skich Stepów". Jak informuil\ 
działacze TPP-R, już od sarne 
go rana 19 bm„ tj. po ukaz'l
niu sie wiadomości w pra~ie 
o przybyciu do Warsu•wy W. 
Diegtiariewa - nie milkną te
lefony w siedzibie Towarzys
twa. Dzwonią ludzie, którzy 
chcą spotkać się i porozma
wiać z bohaterskim lekarzem 

Uznanie dla nauczycieli 
(Dokończenie ze S<Vr. n 

Referat „Kart;i Nauczyciela" 
wygłosił mgr Lukasizewicz da
jąc na tle praw i obowiązków 
zaw.artyoh w Kareie Nauczy. 
ciela wnikliwy obraz sytuacji 
ekono.-nicznei nauczyciel.sitwa 
pols.ltiego. Prelegent położył 
szczególny nacisk na artykuł 8 
karty, mówiący o potrzebie za-

pewniemia !llauczyc:!elowl ta
kicih warunków, aby mógł OUl 

spokoj,nie pełni<! swoje trudne 
i za.szczytne obowią:z:ki wycho
wawcy młodego pokolenia. 

Mgr Lukaszewicz w imieniu 
ZNP wysunął pod adresem 
władz oświatowych i tereno
wych p.ezyderaty, d<JltyC?.ące 
budowy s:i!kól łącznie z miesz
kaniami dla nauczycieli, zwięk 
szenia µuli ZOR-ow.skioh mie
szkań oraz inten.sywniejszego 
rozwjjania bu<low.nictwa in<ly
widuaJ'nego. Inne dezY'deraty 
doty·czyly pJ:ao pe\~OO.(!llU nau
czycielskiego oraz ądministra
cyjnego i technicznego. 

Karta Nauczyciela - do któ
rej przywiązują ogromną wa-

gę nie tylko nauazyciele Lodzi 
i Pohski, le<:·z 111a całym świe
cie, nie ma. stanowić czczej 

· dekla.ra•c:ji, lecz ma być ~aw
dziwą bronią w -walce o poipra
wę warunków na.uc:z.ycieli, o 
coraz' 1epsze met·ody nauczainia 
i wychowania. Stwierdzam -
powiedział mgr Łukais0zewic.z, 
że i<lee pootępu, przyjam i 
poilmju "Znajdują w !Il.as gorą

cych szermierzy. 
W rezolucji. jaką pod>\ęto z 

oka-zJi Dnia Karty NauczY'C'lela, 
nauczyciele łódzcy po.stanawia
ją calą iswą pracą wzma(!Diać 
zwy;cięstwo polskiego Paźdzler
nilka oraz wysuwają żą<lania 
realizacji ewyoh postulatów. 

L. G. 

Seminarium 
dla aktywu 
pariyjnego 
rn:.~A!\i~~>·W~;rs~~~~ Spotkanie przedszkolanek 
sem~narium dla aktywu partyj-
nego, pośwtięcone omówłeniu u- Woz.oo:a{ wiecrorem w sali jut wyooowawczyń znajdowały 
chwały X Ploenum KC PZiPR i lódzikieg0 Domu Kul~ury Nauczy się również młodie n.a.uczyciełkil. 
pier-'1J's.zych doświadcz.eń z JeJ ciela s.pobkaly się naucz.yciełki 
reaJi:zacjL Wezmą w nim udział przed.szikol'!le. Wieczoc.ek zoJS>tal 
w dwóch lmk!jl!lych brizydlllio- z.organizowany stara:nńem Sekcj.i 
wych turnusa•ch .s·ekretaTze ko- Wychowania P.rzed.sZ1kolnego 
mitetów mkijs1kich, dzleln~co- przy ZNP. Wśród uczesti!liczek 
wych, komitetów partyjnych spotkainia majdowaly się wet.e
wielkkh zakladów pracy li po ranki pracy w pr:reds11lrolach na 
kilku pracowników z komitetów tereniie Lodzi, w:ieloleiinie dz,ia
wojewódxJtich PZiPR, a nal';.tęp- łaCZ!ki RTPD: Irena Uln.nkiewjm: 
n:.C seki'eta.rze KP z cale.go Jera- (Pańs.tw. Przed.szkole n.r 18), Z~ 
ju. Refe;raty na semlna.rlum wy fia !\lacha.Iska. (14rzeds.zk. TPD 
gł.o.sić mają czlonk.owti.e KC nr· 13), Helena. ICa.puśolńska 
PZIPR. (Państw. P.rz,edszk. nr 10) li An-

W cz.wie seminarium om6w:io na KowalC'Zyk (Państw. P:rzed
ne mają być równi€2: zadan•'.a szi!role m 11). Zootały o.ne obua
org3J!l.iZ~ji :partyjnych w zbLii.a- row.ane wiązankami kwiatów i 
jąe>ej się kamP'l~ii WY'borc:rej do na.grodami. 
rad narodowych. Obok sta.ryoh, doświadCZOillych 
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Podc.7.as spotka·ruia pa.nowała 
mdla, rodzi1nna, serde·~zma a.trno
&fera. Przy cza.mej ikaw.ie i tra
dycyjnej lampce wJna milo jest 
pogwarzyć. Obeooi na sipotkaniu 
przedstawticiele Wydz. Ośwtia>ty i 
Zw. Nauczycielsibwa Pol&kiego 
(m. i:n. kiier. Wydz. Ośwfaty Eu
geniusz SzymC'liykiewicrz i prezes 
łódz1kieiro ZNP Henryk Ochędal
ski) w 'krótkiich przemówieniach 
podlwe.~lili znaC=.le pracy na
u::-zydel<!:k w pl'Lled.s:z,Jmla1ch i ży
c.zyli lód2ikim przedwkolankrun 
w dlnilU ich śwlę--ta. jak naj.Jep
szych re:z.u.Jitatów w pracy. 

lMiłkJ 

Jak już donosiJ:iśmy TPP-R - na 'llaproSzenie którego przybył\ 
do naszego kraju Wlodz<imder'll Diiegtiariew, boha.teir po-pula.mej 
książki Jgcra Newerly'ego pt. „ChłopLe~ z Sal~kich Stepów" 
- opra.eowało program pobytu w Po.Jsce tego bohaterskiego le
karza rad'lieckicgo. Program jest tak ulowny, aby umożliwić 
W. Diegtiarlewowi odwiedzenie tych wszystkich mie,jsoow·ości, 
które wiążą !11.ę 'Il okresem jego pobytu na. 'Liemi Jl'{)lsltie.i -0raz 
spe-tkanie z ludzml, którzy ukrywali go przed hitler()wcami i ra
zem zbrojnie walczyli z okupantem. 

radzieckim. Wielu zna go ho- 1gor Newerly stwierdził z uś
wiem dobrze z lektury „Chłop miechem, że „może on zam<;
ca z Salskich ·Stepów" czyć na.i silniejszego człow1e
książki, która od 1948 r. mia- ka". Cóż robić - odpowiad<I
la już w Polsce 8 wydań o ją aktywiści TPP-R - tvlu 
łącznym nakładzie 350 tys. ludzi chce spotkać się z W.to
egzemplarzy, i której dzie- dzimierzem Diegtiariewem, 
wiąte wydanie ukaże się na- wy!'azić mu swoje uznanie. A 
kladem „Czytelnika" w nai- sam bohater? Ten uroczy,! 
bliższych dniach. skromny leka.rz wyraża z;io-

1 

W czasie swojego pobytu w dę na wszystko. Pragnie on -
Polsce - W. Diegtiariew poz- 'ja.k sam stwierdzi! - podcz<J.s 
na nasz kraj oraz życie jego drugiego swego pobytu na zi~ 
ludzi, kt~ry.m jest, tak barom mi polsl~iej. odświeżyć swoj~j 
bliski. Trasa jego wędrówki wspommema, skonfrontowac 
po Polsce obejmuje p0za swoją wiedzę o Polsce, utrwa-
wo:i. białostockim Opole, lic przyjaźń z towarzyszami 
Lódź, Poznań, Zieloną Górę i polskimi. Zfldzierzimiętą w trn 
inne. Patrząc na plar, pobytu dnych latach wspólnej walki 
bohatera swojej powieści, z hitlerowcami. 

Tajne dokumen.ty brytyjskie 
dotyczące rakiet 

znaleziono na.a. ulicy 
Wyisi fu1t1ikicj-0nariusze bez 

pieczeństwa bry>tyjs•kiego mi 
nJilefers.twa ~oipaitrzenia rz.a -
mąiduli we wtoTeik gruntoiw 
ne śledzitwo w s,prnwie zigru
bienia taj1nyich d:oikumeintów 
doty•czący,ch kons,bru1kcji ra
kie>towych. Dokwmenrty tie 
z.naleziono w poniedziałek 
wie.crorem w jednej z dZie~
nic Londylilu. 

ło śl:edz:t1wo w S•P•r.a'Wiie z.g'l.1-
bi·einia dokumentów, kieruje 
m. tn. badaniami nad iro:zwo
jem nowyich rodizajów brO'Ili, 
konwein1c;jona.lnych o·raz ją
drowych i przydziela ilwn
trakty wo·iskowe firmom cy 
wi1nY._'m. 

(r) 

A wszys.uko fo w okreS1ie, kie
dy niem.al co dz.koń mówi. sie i 
dą:i:y do tego, by posz~zególne 
r:i.dy narodowe srtaly się praw
dziwym gos1Jodarzem swoich 
te!'einów. Jak zaś można by~ 
µ-0s1oo<l'lr?.em, gdy się nie wie o 
pJ~n.ach wobec wła&nego pod
wórka. 

BENZYNOWY INTEltFS 
Z „Ga7..ety Zielonogórskiej" 

~'ll1N>ia<l11iemy 1<'P, ?,,.. tamtej.•za 
Kcmenda Wojewó<lz.ka MO 
wra.z z k,rm.trolerami CPN 'OtZP
prowa<l'zila o.s.t.atn;o k.n•T\trole 22 
&tadi benz•:nowych. W wyniku 
re·wi:z.ii osn-b;•<tych ti domoWYch 
u kie>rnwnik6w staci~ 7.akwelStiO 
novrnno il.nś~ hon0w benzv:no
wvch n'I 1.15!'i litr6w benzynv 
<l.faz kilk~naście boo6w na 61!5 
Mrów różnego rodzaju ol"'1u 
silnikowe,go. 11 klerownikó).V 
1>facii benzynQIWYch oddarno do 
dv.r:TJozyció "r<>kuratora . .Teden. 
z n'ch ~s;adal oszc.zedności na 
blisko 6r) tvs. zł oraz kwit na 
da,]s1?e 40 ty,s:. lJ•OżYcz:~,ne roa
jo,..,,•"'rr> U na załrno ~'lmoch<idu„ 

Wielo1m>t.nie da~vałem już w 
tvm miei<c·u wvraz •SIWC-!lo ro
<'lza.ju Dod.-iiwu <ll,'J. wvnal;iz~...c>
~"1 rMnAJto rodz.qiu k{)mbinato
rów. M'iejmv nadz1;e;e j.ed11ak, 
ż.o czym wiecei b<"d7.ie fakirh 
-"lre.iri. tvm mniej chi:tnych do 
ll:orz,·.~tania z nadanajacvch 
!'~€ okM:ji li mniej.siZ1a ioch nomy-
s1o~"OŚĆ. Z. j, k-!)Z. 

Taj1ne paipie.ry ma1azł 25-
letrui mOltocyikJ..Lsita, który ja
dąc do domu zauważył na 
uliiey brą7lową skórzaną tecz 
kę. Motiocyiklis.ta zawiad>o~ 
mił poliioję, która przybyła 
do jego domu, aby od~b!rać 
zgubc:. 

3-ci num.-r „„Biuletynu 
lnforma<-yinea;ro" 

Towarzystwa Szkoły Swjeckiei 

„Na jedinym z dokumen
tów - oświadlcizył we wto
rek kh zna1lazca - widniał 
naa>iiS: „Tajne - należy 
przenosić podwójnie zaipie
czętow:ane". 

RzecZlt1i>k min·j.sitens·tiwa zao 
pah:"Z.enia piowi•ediział 19 bm.: 
„Okr·eis, ja>kl upły111ął między 
2lg'1.lbieniem papie•róiw, a kh 
o&nalezieniem, by•ł ba0rd>zo 
k.rótlk•i". Rzecz111iik d1odał, iz 
„olk'oliCZl!lości wyp3JdJku zo
s':a1t1ą dokł·adtnie zbadane". 

Mo.tocyklista m,najmH re
porterem. :ile w dokumentach 
była mowa o „ja l<lmś tr.zy
manym w tajemnicy si1n.iJku 
raki·etowy:m", ikt&reg.o zako
dowaną rna21Wę papiery owe 
wymie1niały, 

Tec7Jk.a naj1prawd0ipodo-
bniej wyipadła z flamochodu. 

Brytyjislki·e ministensilwo 
zaQ1Partrizeinla, !które za,rrz~-

Zarząd Główny Towarzystwa 
Szfc<oły Swiedkiej wydał trzeci 
numer „Biuletymu Informacyj
neqo". 

Numer prZ}"Tl<lls:i cieilr'lWY 
materiał nie tvlko dla człon
ków Towarzvstwa, naucz:vc"eli 
i rodziców ;ile dla WSZ'Vl>tiki<"h, 
którym bl;s,k'e sa ideały wy
chowania iświeck;ego. 

ArtvktH 'OT-Drekto!''1. Wvż.~zej 
Si:~wly Peda17ogi0r-.wei w Gdań
sku - prot Lu<l~vik.q B<!ndury 
„W.vohowanie przed:s:21kolne w 
ducłiu świeC'kiej mocalnooc:i", 
zarówno ze W2l!t1c<l·u na swój 
wysoki poziom jak i tematvkę, 
za~ntere•uje z pewnośc'Ią licz
nyC'h r<Jdziców. 
Bolączką na,<;zych pro.g.ramów 

szikolnych jest niemal zupełne 
i.g-norowanie muzyiki jako czy;n. 
nika wychowawczego. podno~zą 
ceg-o poi;cm kulturalny mło
dzieży. Sp:-awie tei po.święco
nv jest a.!'tykuł Heleny Bezeg 
„Rola kultury muzv·cznej w 
wy-chowaniu mlodzieży". 

Artykul M'·1W!aja Kozak'e
wicza. „Swieckość szkół w Ju
g<JG!awii'1 :zawiera ciekawe 

sip·o.strzeżenia z kraju, w któ
rym .pań.~two ściera się na po
lu wy<>hawania t nau.f'zania a'l: 
z t.~zema poteżnvrn; o•środkaml: 
koś·~:ołem katoli<:-kim. uraWOJ 
sławnvm i muzulmańs.kim. 
S!e1mięto również do urze

S?lości. L'cznl nauc-zvciele i 
oświatowcy z uewnośo'a parnię 
f1i'l burze. która wybu~hła wo
kół wyg-ło.•·z.r<"lego w r. 1935 
odczvtu prof. Henrvl'.<.ą Ułaszv
na „Państw.c> a Ko,foiól w wal
ce o s21kolę", omawianv numer 
Biuletyn.u nwiera pierwszą 
czPść tego odczytu. 

OIJ.-iik wym:enionvoh artyku
łów trze(:i numer B;uletvnu z:l 
w:era isze".'e>( pozy.cji oośw'ęco
nyeh t'T·O·blematyce aktual:nyc:h 
)Xac Towa:·zvs:twa, jego S!>!'a
wom organ:z~•'.:Yinym i zada
n:om na przyszłość. 

B!ulet:vin jest do nabyc;a (w 
ccm:e 2 „l) w Za·rzą·dzle Glów
nvm TSŚ 1Wam:,aw9., ul. S'en
k'ew!cz1 3) oraz w Za.rządzie 
Od·dzialu W.c·iewódzkiego Towa 
ny.stwa w l",odzi, ul. Jaraaza 
Nr 11, IV piętro, prawa o~ 
na. 



o ie dwa bi u -be z... „A CH !" Goście . czescy w Łowickiem 
NIC PODOBNEGO 

da K~żdy kto mial możność oglą 
n:a całej gamy k<lllorów i 

Wzorów z tzw. nowości wpro
Wadza111yoh do produkcji, przy
zna, iż w ok.re.sie ostatnich pa
ru la·t przemysł jedwabniczy 
Zrobił olbrzymią drogę. Swiad
c:&y o tym zre=tą p<>
pyt na na.sze krajowe jedwa
b!e nie ty!Jko w Polsce, ale i za 
gra.nicą. Produkcja tego prze
mysłu odgrywa dużą rolę w na 
szym eksporcie tek.stylii a z;t • 
i:>owiedź zwiększenia planu 
Produkcji na rok przyszły o 
5,9 pro-c. w .stosunku do roku 
57 - jeszcze te możliwości po
tęguje. 

Niemniej - nadzieje na lad
ne i 00\I'az to nowe gatunki 
tkanin jedwabniczych nie wy
,glądają różowo. Zacznijmy od 
chwili bieżącej - od IV kwar
tału br, 

Szmery świata 

Dotychczas pisząc o nowości.ach przem~u Jedwabni
czeg<! zam:ynaliśmy od za chwytów. KatAły nowy ga.tunek 
tkamrny P""Pl"Zed'l.Ony był jakimś zachwyconym „och" lub 
„ach". Czy ocena tego rodzaju była nieprawdziwa, czy 
t><>dyktowana 7AJ5tała. chęcią wyekspon.owa.nia nasiej pro
dukcji za W\Szel:ką cenę a więe i za cenę dzienni.kar"Skiej 
sensacji? 

Jakie nowe wrory tkanin 
wejdą w IV kwartale na 
krosna? Według tego oo ~y
szcliśmy w Centralnym Zarzą 
dzie Pr-zemyslu Jedwabniczego 
- „Textilim~t" nie dotrzy· 
mal swoich zobowiązań w tym 
okresie czasu i na IV kwartał 
hr. n!e d06ta.rczyl ani kilogra
ma p.rzędzy ta.k na jedwab . 
sztuczny jak i syntetyczmy, 
Nie wykonano również planu 
do.staw przędzy zdobniczej t7.W. 
„szychów" złotych i srebrnych, 

którymi oz<labiat!le są tkaniny 
wieczorowe. Ze 100 ton p.rzędizy 
ja~ie powinien otrzymać z 
importu przemysł jedwabniczy 
dotychczas nie wpłynąl al!l.i je
<len kilogram. 

WSKUTEK 
NIEDOTRZYMANIA UMOWY 

dukować nie to, czego doma.ga 
się rynek, a to oo może wy
produkować z naszej krajo· 
wej przędzy, 

NIESTETY I Z TYM 
JEST KLOPOT 

Od dłuższego bowiem czasu 
przemysły jedwabniczy oraz 
włókien sztucznych odczuwaią 
poważny brak ma.szyn do Cf>

wienia przędzy · wątkowej -
nieoclz.o\'V'llej do produkcji 
tkanin. Brak ten można bylo 
częściowo zła.godzić przez 
u.ruahomienie maszyn stoją
cych, do których potrzebnc:
jed.'lak byly czę.ści wymienn~ 
w:vrabia111e za granicą. 

Pra..stnąc wygc.s.poqarowa<' 

Mieszliańcy Wenus 
rozmawiają ze spirytualistami 

o do.s1awę przędzy z.e stro
ny „Textilimpotrtu" przemysł 
jedwabni-czy nie będzie mógl 
z kolei zrealiwwać w calości 
.siwych pJ.anów produkcji 
wedlug a.sortymentów czyli ro
dzajów tkaflin. Dotyczy to tka
nin octanowyoh, futerek t!lylo
nowych, tkanitn steelonowycn 
z przędzą szychową (złotą lub 
srebrną), jedwabnY'Ch tka1nin 
gofrowanych z włókna steelo
nowego, tkani111 z efekt.owną 
przędzą „brillex", ka: a wa
tów nie gniotących się, Mó
rych p~odukcję zaiplanowano 
na IV kwartaJ: br„ tkanin te· 
ritalowych i wielu jeszcze in
ny·ah, now:vch a niezwykle efPk 
townych tkanin na su1kienki, 
szale, krawaty, ko.s:tiumy letnie 
itp. 

fundusze na zakup tych cześ
d Centralny Zarząd Włókien 
Sztuczmych WY\9tąpil do Mini
sterstwa Handlu Zal?raniczne· 
1!.o z propozycją dostarczenia 
ponadplanowych ilości prze· 
dzy na eksport w zamian za 
oo polowa kwoty uzyskanej tą 
drogą mi.ala pójść na zakur> 
potrzebnych części do maszy!'l 
dla przemysl'l.I jedwabniczego i 
włókien sztucznych. 

MHZ zgodziło się na te pro
pozycje, i otrzymaWtSzy pon~d
p!ano·»ą przędzę przelało do Mi
nisterstwa Przemysłu Chem:cz
nego o::lpow'.edn'ą kwote na z~
kup maszyn. Ale MPChem. 
zlekceważyło sob:e tę urnowi,: 
oraz ponadplanowy wysHek fa
bryki i otrzymaną kwo!ę p-rz<>· 
znaczyło na innv cel. dla zupel 
nie i111nych zakładów. 

Przyzwyczailiśmy się do wfo
lu dr.?i·wactw i d2iiwaków żyją
cych w USA. Swo:sty r-2kord 
P<>bil jednak pod tym wzgię
dem Mr Ewing z Partmon-d 
College. 

Ewing członek Stowarzysze
nia Spirytualistów twie.r

dzi. że rozma.w1al z mie.~.zkań
cami Wenus i uzy.sk.al od nich 
~reg tnteresujących informa• 
cji. Relacje Ewinga określają 
Wenusjan jako z,buoowanych 
Podobnie jak lu<lz.ie Zi~mi, j-a 
dynde trochę wyższych i " do· 
skonalszych kształtach. Krąż<\ 
oni na sp~jalnych statkac11 

JXJ'Wioetirznych dookoła Zi·emi 
na wys. ok. 16 tys. km. WysJ.a
li oni specjalny poja.zd na 
znacz.nte bl!ższą odleglo~ć. bo 
okolo 30 km, który krąży nad 
poludniowo-wochodtnilmi Sta · 
nam.i. Statki Woenusjan są nic
widzia1ne, dzięki specjalnym 
pr„mieniom. 

Celem ich przybycia bji'ło 
prz..eai wdZ!alanie wzi;ostowi ra
diooktywności w sferach mię
dzyplanetarnych, co też robią 
za_ pomocą „zielonych ogm · 
.1tow" wvpuszc.zanych d'.a <>
czyS?..cZien.ia atmOOfery. - -

Nie chcą Qrl.i, ani dopuścić 
do wojny atomowej - polity- _ 
Cznie są n.iiezaangażowanl. ani 
P<> stronie USA. ani ZSRR. 

Wg tychż·e informacji Wenu
sjaniE z!Ii.kw:dowali u siebie 
choroby, ni€'Uczdwość i roz:u
ntieiii nawzajem swe myśli. 
Informatorzy Ewin.ga to głów· 
r.ie 250-letnia nauczydelka z 
Wenus imien:em Cymatrf:'li o
raz ~łówny radca plajnety 
Harn.amatra. Wenu.;:jai!l'i{'), uwa 
ga, uwaga - przygotorwują sir; 
do lądowania na Ziemi w 11-
stopadzi•e. gdyż c-c.enili. że 
swytn z.ia-"'"r!i:miem· s'ę ni'} wy-· 
wołają paniltj. Życie :istnieje 
nie tylko na W·~nus. lecz i na 
innych plan-etach. Wenusjame 
otrzymują np. rudę żela:ziną z 
Mars.a w ram3.ch wyr;rllally 
międzY1Planztarn-ej. 

Mr Ew:ng wraz :re swym 
medium. które prowadzi owe 
rozmow-y bez))OIŚrEdnio i in.grv 
wa na taśmy magn-etofonaw.2. 
u.::iluj~ cbecnie prz,ełwn.ać' in
nych bardz:ej k<l'IlSl2rW<ityw
nych spirytualistów USA o 
p·raw<lziwc-ści swych rewelacji. 
Jak d<'.t<id odnc.s.zą się do nich 
clość scEptycz:nie. Taki to już 
los „Pion:ierów naukrl."„, 

Ponad miliard 
analiabetó..-! 
Według danych statysty

cznych Org.anizacji Na;odów 
Z~ednoczonych, ilość analfa
betów n.a świecie szacowana 
jest na 1 miliard O•sób. Łącz
na liczba analfabetów i pół-

analfabetów wynosi 1,2 
miliarda. (n) 

Slub pradiiadków 
kN~r'l()cfowa Federacja Bal:>ek, 
.,., l taka istn.iiej-e w USA -
ZDrgan '.zowala nieda.wnc w 
Lo„ Angel-8.s niezwykly ślub. 

86-letnd emeryt z Santa An· 
na. (Kallior.nia) W-eyland Wo1xl 
P<>ślubil 82-letnią Canie Andex 
son. 
ka Obydwoje są już praclziad-
12 rni - WOOd ma 7 wnuków i 

60 
PraWnuków. a pani Ander· 

k 
.n 7 wnuków i 15 prawnu
ow 

~~"!- zwierzy! się d;zi,mntika 
lllal' • ze znali się z.e swą nową 

I Z<lmką Otd dziEci~itwa. 
Wó~ny kolega ubiegł mnie 
- l~za.s - JX>w:iJ~dz:al Wo<>d 
0~z m?gę was zap-ewr,ić. że 
ktoa e no.~ ma sily, aby mnie 

~lil: z Camel 

Zebranych na uroczysto~d 
było 1.200 babek i dziadków, 
a pieśniarka Dor<l'thy Collins 
vdspiewala p'os.enkę „Kocham 
Cie naprawdę". 

Sztuczna wyspa
ł!ystt>rna 

W t»i>bli!i:u wybrzeży wloo· 
ki1lh, w okolicy Falci>nara Ma
ritti1ma. ski>nstruowana zestala 
sztuc-ina wy>Si;m - cysterna.. Ma 
ona o.dbierać ro.pę naft-0w11o od 
wielkich no.woczesnych tan
kowców o wyporności 4~0 \ 
tys. ton. 

Zbiorni·ki umieszcwne na 
słupach betooowyclt wbitych 
w dn1' morza, łączą. się he·~:iio
śrcdnio ze znajdują.cą się na 
o;ta,lym IM!zle rafinerią za po
mocą sześciu równ1'leglych 

Na zakup przędzy za granicą 
nie mamy pieniędzy - twier
dzi „Textilimport", a jectno
cześnie ha111del zagranicznv 
sprowadza do kraju za dewizy 
różnego rodzaju tkaniny 
jedwabne, takie jakie można 
byłoby z powodzeniem p~C·d•U· 
kować w roraju, gdyby „Textil
import" dotrzymał .swych zo
bowiązań . 

Czy można się więc dziwić. 
:Ze tego rodzaju po.sunięcie wy 
wolało wiele gorzkich uwag i 
slUJsZtllych słów krytyki? 

Podobnych przykładów jest 
w:ęcej. Swiadczą one, iż 
tru:dności z jakimi" borykają 
s;ę przemysły j'edwabniczy i 
włókien sztuC"znyc:h nie z.awsze 
są natury ob'.ektywnej. Są one 
równ'.eż wynikiem nie zawsze 
zrozum;.ałego sta.n·ow:IS\ka teg0 
czy innego urzędu, a ·kto wi1> 
czy i nie zan~edbania tego czy 
innego urzędlnika. 

rurociągów. (w) 

W tej sytuacji przemysłowi 
jedwabniczemu ·p0.zo.stało tyl· 
ko iedino. Wykonać plany ilo/\
c'.owe niezależn'e od planów 
a1Sortymentowych c·zyli wypro- K. WYU.Z. 

zabezpieczeniu 
dzieł filmowych 
i zadaniach 
federacji 
archiwów 

opowiada 

rektor PWSF 

Jerzy 
T oeplitż 

Jerzy Toeplitz (z prawej), pre
zes FIAF w t-0rwa.rzystwie Er
nesta. Lindgrena, jedne1:11> z 
czterech wicep·rezesów Federa
ej~. podczas koillferencji pra.s•1>-

wej w L<>ndynie. 

W dnfacl1 20-30 paźdz.iernika br., w miej&e·o
wości Antiiiies we Fra.ncji, odbył sdę kon,gres 
l\fię.deynaNJ•doawej Federacji Arohiwów Filmo
wych. Prezesem Federa.cji 'llO.Stał wybra.ny Pi> raz 
d•ziesiąty PQlak, tco<rctyk i historyk filmu, rektor 
Wy:iszej SZlkoły Fiłmowej w Lod'lli - Jel'zy To(}e
·plHz. 

Z okaa.ji tego sw<tistego j u.JJ-lleusru popi'<l.sHiś
my relt!.o'!'a Toep!it'Zla. o rzymn&Wę na tema.t pra
cy Międzyn,a,re1itowej Federacji Archiwów Filmo
wych (FIAF). 

- W przyszłym roku - opowiada nasz roz
mówca - Federacja bE;dzie obchod:zila 20-lecie 
i~.n'.enia . W 1938 r„ cztery i.stnlejące wówczas 
arehiwa filmowe: fran=skie, angielsk:e, amery
kańsk'e i nlem;eckie połączyły się w Fe·dera::ję . 

- Kta był zalo.życielem a.rchiwów filmowych? 
- Pierwsze zalo·żyl we Francji p. Langl<J'',~. w 

latach trzydz'esty:;h. Za!ożyc:ielami byli mecena
si sztuki, entuzjaści dawnych filmów, przy po
parc'.u przemysłu filmowego czy państwa . Oka
zało się, że potrzeba .stworzen,iJJ, archiwów była 
pilna. Już wówczas bow'.em w'ele filmów zaginę 
lo, a nietrwałość taśmy celu~o'.dowej etanow~la 
nJebezp'.e::zeństwo dla dal.s.zy::h fi lmów. 

- Ilu uczestni'ków na.leży obMnie do Federa
cji? 

- Po wojnfo ten ruc-h znacznde s:ię rozszerzył. 
Obecnie mamy już 30 uczestników z całego św;a
ta. Do Federacji należą m. in. a['c:hiwa filmowe 
Ar,gentyny, Brazylii , Urugwaju, Kolumbii, Ma
roka oraz Zap-0nii. 

- Czyli przynależność do Fe-deracji nie załe
ży od pr.odukcjd fi'lmów? 

- N'e. R:-:ecz interesująca, kraje, które pro· 
du kują mało filmć1\•, lub które długo nie pr·8duko
waly ich w·ca!e, jak np. kraje Ameryki PO!ud., 
czy Azji, .są istnymi rezerwat.ami starych tumów, 
Tak np, w. Brazyl.d:i znaleziooo st.a.re ti.lmy J„ 

poń.skie, które w Japooii zaginęły skutkiem 
trzęs'en:.a ziemi i działań wojennych. 

- Ja,k wyglą.da Eiprawa. naszych najsta.rsrzych 
fHmów? 

- Otrzymaliśmy z zagranicy niektóre polskie 
&ta·re fulmy, których u nas już nie było. Wanszaw 
skie Archiwum Filmowe w dalszym ciągu p<>
szukuie p·D1skich filmów i w kraju, i za granicą. 
Prawdopod-0bnie najstarsze są jewicze w Sta· 
na:ch. ~jedmo.cwnych i. Francj\. Trzęba powie
<lz:ec, ze 7..dobywanie filmów pol.skiich idzie naj
trudniei. U nas ocalało okolo to proc, filmów 
dźwiękowych, z niemych - prawie nic. 

Nas.z,e archiwum powstalo w 1946 r. prawie 
z mcze~o. Obecn~e. dzięki w.s.pólpracy z FIAF, 
mamy kilkaset cennych pozycji. 

- Na. czym polega współpraca archiwów w ra
mach FIAF? 

-· Federacia daje swym członkom podstawowy 
.zestaw filmów należących dz'ś już do klasyki 
filmowej . Istnieje porozumienie filmowe (tzw. 
pool) polegające na wspólnym robieniu kopij fil
mowy::h i rozprowadzaniu ich pod firmą FIAF. 
Ist11ieje równ'.eż forma pożyczek beztermino
wych. Wysyłane kopie są faktycznie wła.snoocią 
wysylającego, o·ddaną na nieograniczony okres 
cza.su pożyczającemu. 

FIAF działa w J'.H>rozurnieniu z Międ.zyn.a.l!'odO· 
wą Federacją Klubów l<'ilrnowy-ch (FICC) która 
również poży:::z.a od niej filmy. ' 
. Poza _ud-0.stępnfon'.em śwjatu skarbów sztuki 

f:l:no~eJ FIAF ma także zadanie udostępnienia 
zb:o:-ow ha·dacwm hhstcri1i filmu, szc:z,egól;nie 
Międzynarodowemu Biuru Filmowych Studiów 
H:storyczny·ah. 

. - A C71mu zawdzi~czamy faikt, ze Polak wy
bie<ran;y jl!st P·O raz d'liiesiąty prezesem Federacji? 

- Na to pytanie jest mi doprawdy trudno sa
rnemll_ odpowiedzieć, 

W tych dni.ach bawiła w Lowickicm delegacja ·Ministerstwa 
Szkolnictwa i Kultury- Republiki Czechoslowackiej w oso
bach: dyrektora Instytutu Oświaty. Do·ro~iych w Prad!e p. 
Petra Konecnego i dyrektora. ' Ileparlamentu Oświaty i kult11· 

ry DorosJych w Minis~ei'stwie Szkolnictwa i Kultury CSR 
p Zdzislava Bu:tlvala. 
Goście czescy, P-O zwiedzeniu mU'zeum w Nieborowie, przy

byli do Lowicza, gdzie w sali ratuszowej spotkali się z m~ej
•cowym aktywem kultu(alno·oświatowym. 
Następui.e mili goście udali się do Powiatowego Domu Kul

tury, gdzie byli obecni n.a próbie nowego pro-gramu Lowic· 
kiego Zewnłu P"ieśni i Tańca, żywo oklaskując produkcje ta· 
nec'llnc,, wokalne i muz~·czne zespołu, 

Na zdjęciu.: dyr. Z. Bużival, dziękuje łowiczanom za ser-
deczni: przyjęci·e, Te.k.st: Mik. Foto: J. Kotecki 

DZIENNIK kulturalny 
W pracowniach 16dzkich 

litera tow 
Red. Wiesław Jażdżyń.stld, 

ma juz za sobą pokaźny 
do·robek ldtera.ekf, na. który m. 
in. składa się oipoiwiada.nle 
„NiedokońC"roll.a. opowieść" 
umieszeorona w tomie opowia· 
dań „Dyp?mn"' (rok 1933), 
tom repo<rtaży pt. ,,Nauczycie
le na W\Si" (1955), tom Oll)OW'ia
dań w „Powiatowej Polsc11" 
(1956). 

Niebawem ria.kladem „l&kder" 
ukaże się tom jego opowiadań 
pt. „Róże jego Eminencji". 
Pierwsza część jest opo'\Vieści~ 
o przedwo.jennej młodliieiy 

Jl'()llSikiej, która uczyła się w tej 
samej S'llkole, do której kiedyś 
uczę.szcza,ł Stefan ŻeromSW, 
druga obno:uje d'!ieje tych sa• 
myeb bohateró\V 1 w · 'łkresle 
okupacjd, trzecia natomiast 
już w Polsce -Ludowej. · 
Wiesław Ja.7.dżyński przystą

pił oboonie do pd1Sa•nia pÓwieś
cl, której tematykę za,Czerpąął 
z pracy redaktorskiej. Bohate
ra.mi powieśM . są: redak~Ja i 
d7J erunilka.rze. 

pt. „Dezerter", wg scena.riusza 
Jerzego Stawińskiego, 

, Jest to opowieść filmowa el 
ucieczce z armii hitlerowskiej, 
żołnierza Po)aJta. Ą.kcja NY.igry 
wa się na. Sląsku w 1944 r. De
zertera. śdga gestapo, które 
wpada na trop jego kryjówkt 
w koipalni. 

Film realizuje powsta:ty 
ostamio zes1>ół autorów film<>-
wych „57", kierownikiem 
artystym;nym jest Je!'2'Y Bosa'k:, 
reżyserem - Wtklold LesiewiCT.o 
7laś OJ)tiratorem Sergi11SZ Spru• 
d.ht. 

Tytufową rolę w flloił-'. Ocf„ 
twarza Józef Nowak - akł.o,r 11 
Kra.teowa. Rolę szefa katowie„ 
kiero gestapo gra. Marlusiz 
Dmochowski --" a·ktor Teatnt 
Polskiego z WarS?.awy, 

Kon1isJ,a biblioteczni 
przy Radzie Kul,turr 

i Sztuki 
Ra.da. Kultury i Sztuki po do 

konaniu reorga.nizall.Ji przy 
stępuje znowu do pracy. Struk-

30 lat pracy artystyc~n,e) tura ... nowej Rady J>riewi•duje 
m„ in. ()t>a.rcie swojej p.racy na 

Chwalisława Zielib:klego ró~ych powołanych do życia. 
komisjach - a między innymi N iebawe)l1 zorgani'1!0Wa.na. :ro- ko•ml~ji bi<bliotecznej. 

stanie w Ośrodku Propa.- Os_ta.tnfo mimster K. Kuryluk 
ga.ndy Sztuki w Parku Sienkie za.proponował dyrektorowi 
wicza, wystawa. relj.gijna. W.eź- MieJ$iej Bibliotek.i Publicznej 
mie w niej :, ud"ll!.al okołD · .30 w .lAJ>d7J Janowi Augustynia.ko
artystów, a m„ in. Cllwa!Jslaw wi l>l'Zyjęcie C'llOl!l.loostwa Rady 
Zieliński. Kultury i Sztuki. 

b 
Utablentmva.n:y artysta ·ten w · . M. 1. 

r. o ·chodził 30-Jecie pracy •. W -:------------
swoim bogatym dorobku. ma.~ J' · 
m. iin. 18 projektów, polichro- esl nas 
mil i projektów różnych ~-
dzeń kościelnych (kenfesjo.11a1y, • • 
meta.Iowe sulclenki do ob.ra~ów r.o„az w1ęee1 
itd.) nie mówiąc ·o , UC'ZIJ.Ych 
ob'l'azach st'alugowych. : Bit1~0 demogrąficzne ONZ 
Cbwalńsła.w Zieliński ,_Ja.ko PQ.d.ało ciek>awe dane na 

chemtk.tecbnolog pracuje w t t 
tej chwili· nad pod'ręcmllldem e{lla przyroMu ludności 
sztuki k4l5cielnej. na świecie. Jeszcze przed 

c;zte.rema laty liczba Iud

nc~ści wzrastała rocznie o 
W .~a~ej 'eolspe • ~·rzystąt>iono · 1,2 proc., obecnie zaś wzra-

J:iiz de> ' orgall.lzowania ·1 V · ta 

Konkurs recytatin.ski 

z kolei Ogólnopols~iegó „Kon- s ooa O 1,7 . proc. Przy 
kursu Recytatorskiego. w . Lo- tym tempie liczba lud
dzi otwarty został prey f,DK ności na świecie zostanie 
pun•kt konsultacyjny. JWld .. fa-
chowym kierunkiem Mty.stki podwoja.na w ciągu najbliż-
Z~no.Mi .Ta~ewskie,. W polO:. szych 43 lat. Od chwili obec-
wrn g:rudma, uruch<mltio<Mty zo- . d 1 sta,nie drug~ podobny Pu.rtft : w neJ o istopada 1958 roku 
MDK. · · - : · " . mvięk<szy się ona o 43 milio-

Childzt o. to, a.zęby - Konk~~ n·• osób. Największy stopi~ń 
Recytaii<m9k·i · o.bj~l ri.ie .. tjlko 
młoqziez sikolną, a.Ię także .. i ' P~ZYTostu ludności qotowany 
świetlice łód'llkJ.ie, ~ uczestników jest w krajacll gospod•arczo 
ruchu amatorskiego itd. Czyli f h 
ina,czej, ażeby stał się bardziej zaco anyc : 4,4 proc. racz.nie 
Pi<Jl'vszecbny, anriżęli ubiegłego w Ameryce Łacifulkiej i 4 
roku. ' proc. ·w Azji i Afryce. Dane 

„Dezerter.~· wskazują również, że śmier· 
W Wytwórni Fłlmó.w F~bular tę~?8ć w ZSRR jest mniejsza. 

nych przystąpiono da ··rea- .~ ni-z w USA 'ew ZSRR 8 4 w-
li!1.&crli peJ.lWmetra.żoweg~~u USA .:__ 9,3 promille). ' ' 
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W Warszawie odbył się po
kaz kolekcji modeli bielizny 
damskiej produkcji firmy 
„Triumph" z NRF. Pokaz zor
gSJnizowano dla przedstawi
cieli naszego handlu. Część 
modeli została zakupiona 
przez po1skle centrale handlo
we. 

Na zdjęciu: Modelki przy
gotuwują się do pokazu. 

CAF - fot. Grzęda 

Zebranie 
naukowe w PŁ 

Mieszkańcy 
ŁODZI 

maiq głos 

TA·K 
c z y 

NIE? 
I W odpowied~i na. ankietę w 
: sprawie utrzymania zaka.zu 
sprzedaży alkoholu w dni so
botnie mam następujące zda
nie: 

1) Doświadczenie teg0 rodiza
ju zakazów wykazalo, że są to 
jedynie półśrodki, które :nie 
prowadzą do całkowitego osiąg 
nięoia zamierzonego celu. Do
tychczas obowiązujący zakaz 
doprowadził jedynie do pomill?
żenia ilości. zakons.pirowany'ch 
lma,j.p i speluinek, których adre 
sy były ?Jnane każdemu pijako
wri., natomiast rzadko .naszym 
organom MD. Za:koospm:>wany 
ha'!ldel wódką pomagał jedynie 
w bogaoen.iu się r67..nych speku 
lantów i ciemnych typów, co 
moim zdaniem Qdnooilo wręcz 
odwrotny skutek. 

2) Za:karz: sprz,edaży wódki w 
sklepach w dni sobotnie byl 
tylko zakazem focmalnym, 
gdyż stałym k1ientom, któryoh 

W związku z 40 roczi.-.:icą Re obsługa danego sklepu dob!'re 
wolucji Październikowej od- znała, nigdy nie odmówri.la 
będzi~ się w Politeclmńc.p Lód.z spr:z.e.daży wódki w dmu z3.kaza 
kiej w audytor1iium I chemie.z- nym. Oczywri.ście taka traru;ak-
nym, przy ul. Żwdrlki 36, cja odby-wa się sk.rycie, tZJ11. po 
dziś 21 Jj15,toµada o godz. 11, prootu butelkę z wódką wkła-
zebranie narukowe. da elmpedientka do torebki pa-

Referaty z dzied'lliny pootępu pierowej i wtedy uchodzi O!l'la 
naulrowego i przemysłowego za normalny spraJWUlllek. 
wy~łoszą: prof-e\S.Ql" Instytutu 3) W praktyce zakaz ten m!-
Politeclmicznego w LeniJ!l,gira- jał się z celem, gdyż u.niemo-
dzie A. W. Dan&koj oraz pro- żliwiał nabycie wódki tylko 
:feoor Pohtedm:iki Lódrzki.ej Bro garstce nie płJaków, którzy 
llti.&łarw Soohor.. korzy.stają z kielis2lka tylk:>O 
.::.:.:.:.:~~~.;;....~~~~~~ 

Praca agend RN m. lodzi 

Ankieta trwa„. 

Co jest źródłem pijaństwał 
Na to pytanie odpowiada dziś inż. Marian B. 

cznic, 

Nasza ankieta: „Czy utrzymać zakaz sprzedaży alko
holu w soboty ezy też go znieść?" - wywołała z.rozu· 
miale zainteresowanie wśród czytelników. Otrzymali
śmy już wiele listów w tej sprawie, a opinie, podo
bnie jak wśród radnych, są podzielone. Duża częśe bio- . 
rących udział w ankiecie wypowiada się za utrzyma· 
niem zakazu sprzedaży wódki w soboty, gdyż w ten 
sposób poważnie ogranicza się spożycie alkoholu. Nato
miast druga grupa czytelników stoi na stanowisku, że 
Rada Na.rodowa postąpiła słusznie znosząc za.ltaz sprze
daży wódki w soboty, Dzisiaj zamieszczamy wypo
wiedź jednego z czytelników, reprezentującego stano
wisko tej ostatniej właśnie grupy. 
Jednocześnie przypominamy, że w najbliższą nie

dzielę zakończymy naszą ankietę, a w pnyszłym ty· 
godniu zamieścimy obszerne jej omówienie. Wszyst 
kich, którzy chcieliby w tej sprawie zabrać głos -
prosimy o nadsyłanie wypowicdŻi do niedzJeli włą-

Z sali sądowei 
JWzta.rirntienie - to na.sza che; 

roba społeczna. nr 2, po grypie 
a'Zjatyekie,J. P-0d pewnymi w-zglę 
darni jeS2:cze od niej groźn:i'ejs'Za: 

ENTURA !?TYPB. ł >Wiem ma to do siebie; 
„DOCHODOW A" AJ że mi.ia, a t~Ja,rgnien.ie - pne-
Melania Matuszewska, ajentka chvnJe - tl"LYma SJię n.at'<ldu, .iltk 

GS Wieikiej Lodzi, prowadząca nep psiego ~ona., i nies'l)tlsó1? 
kiosk spożywczy nr 1, przy ul. .ie wykur.ey(i. Ani Pt'nicyliną, aro 
Obrońców Stalimgradu - w okre cenlarią. a.ni pcrswa'Z.ja. 

przy jakJichś okazjach (men.i
ny itp.), na.tom.ia'5't nie prze
szkodził zawodowym pijak.om, 
mimo że o nich głównie cho
dZllło, 

sie od czerwca 1956 do klWietnia Wirusa ffl'Ztargnien.ia jeS2:C'Ze 
br. przywłaszczyła sobie kwotę nie 7Jidentvfi'kowa.no11, niemnJej 
192 tys. zl. O „intensywności" pzyznano JUZ dość dokladrue 
przywłaszczania świadczy fakt, s1mtkii jego d'Łiala.nia. Prrnz rm
iż wartość towarów znajdujących tru-gnien~fl nip., pis7,ąc Ust • do 
się w owym k'.osku nie przekra- pnvja.ciólki (jeśli j~te~my 
c'zala nigdy sumy 50 tys. zl. Sąd mę:7.<l'ZYZną), lub do PTZYJamPla. 
skaizal Matuszewską na 4 lata 

1 
(.ieśli jesteś~y koblet:i,l. - adres 

więzienia i 3 ty.s. zł grzywny, Na zwrotny daJemy na m1es?kanle. 
leży dodać, że przewodrriczą_ca zami~s·t na za;ldad P·racy. W ten 
kompletu sądzącego uważała ow SJNJ.-;ol> w na.,ileJ)ISzym wypadku 
wymiar kary za niski, lecz zoota p-OWoouJ2my t'Zw. sce~y, a w 
ła przegłos·owana p-rzez ła.wni- t1ajgo.rS2:Ym - przyQZymamy sle 

1'Ull'L.1ru, że będziemy mieli ków. do rozwiązania łe?o, oo wstał;<t 
mmeJ pijaków, ale wzrośnie związane w urzędzie stanu cywil 
kultura spolecze1'1stwa drogą JEDNO MANKO RODZI ne-ro. 
poi;nnażania dóbr osobistych DRUGIE Prze'Z rmtargnienil' za:!l'4)mi111a-
(mieszka.nie, telewizor it-o.). mv, co mia.I oznaC'Zać wę-zeł za-

JAK ZARADZIC ZLU? 
W porriedzialelt rozpoczęła się wfazanv na ch11steC7ee. Nosimy 

3) Srubowanie oony alkoholu rozprawa przeciwko Jerzemu wiec t~ką chustec7lke pr7.e'Z 6 ty
u.ważam za jeden ze środ1kow TomaszeWISokiemu - kierowniko- !!O:lni ł ła.miemv sobie głi>wę. A 

Prawdopodobnie nie znajt'lc: ad·mill'listracyjnych. Oczywiście wi sklepu PSS nr 5. przy ul. że- węq;eł 7.awia7.a.U:śmy P·D 1}rostu 
skutecznej i a.łl5ttlutnej recep- wysoka cena na wódkę nie po- romskiego 49. Oskarżany jest on po to. by nie 7.afl'Jomnieii oddać 
ty, która. by watwila. problem zos.taje bez znaczenia i ma pe- o to iż w okresie od maja do cł>••o,t?.C"Zki do pr:mia. 
pijaństwa. do końca. M-0im wien wpływ ogra,niczający jej lipca'. br. przywlaiSzczyl &Obie Przez l"-O'Zta.rgnienie 'Zapałkom 
skromnym zda.niem, źródło pi- spożycie, ale podniesienie oen 231 tys. zl. Toma.szews..lti na pro- d1>rahiam:v łby takle duże fal!: u 
jaństwa nie leży w tzw. dobro- nie może iść w nieskl()ńczoność. ce.o.ie wyjaśnia, że w lutym sio~iia. albo ta.kie małe, jak u 
bycie 'Z którego by wynikało, Twli.erdzę tak, gdyż uważam, że 1954 r. - jako kierownik inne.go mrówki. 
że ludzi.e ma.ją za oo pić. Ra- n.ałogmvy a1koholi1k nie da się Slklepu (PSS nr 16) &s:twiero~il Przez rmta.rgnienie zamiast w 
czej odwrotnie - i na. tym na• Qdmraszyć ceną, a najwięcej tam manko, kotóre do sierpnia „"/" W\.<Jia.cla.my np. w ,,11" i w 
leży opr.lleć tezę walki z pijań- cierpi na tym jego najl:>liższ.e 1955 „urosło" do rumy 240 tys. zl. ten sp>O>Sób z-amiast w pracy lą
stwem. Ja. widzę to w ten spo- otoczende, jak rodzin.a, rodzi<X' Twierdzi oo, że pożyozał Qd ma- dujemy gdrmeś n.a imieninach, a. 
sób: ' itp„ którym nie Qdda swych za jomych pieniądze i l!."lłkces~e I narzajutl"Z startujemy z Iz.by 

robków, względnie okradnie, wpłacał je do tego sklepu. ~e: Wrtrzeź-wień. 
1) .Pr:zelronać ludzi (formy Jesitem m wyroką ooną wódki, dy jednak w maju br. znaJom1 Pr>~z roo:ta.rgnienie 'T..ostawf.a

mogą być różne), że poprawa ale nie uz.maję tego jak.o meto- odmówili mu kredytu.- posta- my na. st.ole wlączone żelazk-0. W 
bytu kaooej rodziiny zależy dy przeciwko pijaństwu. Zbyt nOIWil przez faJszow·ame r~por- ten sp·osób, po pracy nie wraca.
głównie od oszczędnego trybu uprości1ibyśmy ten prohlem, tów dziennych i wystaWJan:e my już do doonu, lecz bezp-ośred-
żyoia. Udowodindć, że teza, jako 4) WreLSIZci.e ostatni problem, fikcyjnych rachunków - u.zys- nie do PZU. 
by nie było z cwgo oszczędzać jakli widzę, to zbyt pol:>lażliwy JP.wać fundusze w <imatnio Ja,k w.i.iiać '1l przykladów, wirus 
jest nieslt1.s:zna. Przykładów na stosunek na.szych władz do pi-, podległej mu placówce i wpla- roztarll'!11enia ataku.fe niemal 
to jest mnó.stwo, n.p. roootnilk jaków. W każdym szanującym cać je d'<> sklepu nr 16. W ten W'SzYStkie d'Zied?:iiny życia. Wsze
szwed'llki żyje lepiej, ale jego się narodzie pijaństwo jest piet sposób powstało nowe manko, la.ko, nie ma. reguły bC7, wyjąt-
d-0-brobyt wynika z uporczywe- nowanie i karane. niewiele mniejsze od poprzedni!! ków. 1 tak n.p„ ni.gdy PT'ZC'Z roz-ue CJISZCZędza.nfa. • 
" U nas urządżliliśmy !Izbę wy- go, ta.rgn:lenie nie zapominamy 

2) Budzić sze·rok:le zain.tereso- trreźwdeń. To dobrre. PowiJl'lna Wyrok w tej sprawie za,pa\inie odebrać należnego na.m h-0a1ora-
wanie, sro:z.egó1n.ie mliodych lu- i taka niecz być. Ale oo my r<r w ozwa.Mek. rium. 
dZli w ~ędzan.iu docelowym, l:>irny ze stałymi klientami tej , (Jr) GAL 

Po kilkugodzinnej rozmowie ~~~~~e~~~~~ ~Je ~
1

=~e N~f:fy~ lll[E~~ ·~1~11nn•~·-~~q·rno·"l!"''~I 

w centrum uwagi 
delegacJI Charkowa 

WCZJOra.jszy dzień swego po
bytu w Lodzi goście chll'I'kow
&::Y rQ2lJ)OC!Zęll od !konferencji z 
C?lł<mkami Prezydium Rady 
Narodowej. 

_, ,_ i p d' d lega dz.one przez PKO dadą doslrona wać sankcje w pootacl man.da- r, 
1
• 

1 
, 1 I '' • mi. I , 1 · z o .... an .... am rezy 1.!Jm e - le rezultaty, z czego czru;em tów kiarnych To najbardziej „ 11 „ I „„ • ftja rad-deck.a zwledrlJiła K07Jrny zd j b" „,..., Cho • ' li. I ' li. ~ I niie a emy SO ie sµra •••• · pI'7iCl!'l1ówi '"""jakowi do .,.,.,,„.o~d- 111111 llmd mm 1jm)1 111111 " lbdl 11 •dh 11 i budujące się tam bloki m esz d · ..... · · być szer P' • ..,....,.. 

d-• „_, 1 zi 
0 

vv, ui wmno ono ku. • Oczywiście m.an. daty wyro- nuz· e za1'nter"""wan1'e, jakim/ w „ --'·-' - zł 6.432,nt, pomnika 
Delegacja ohal1kow.ska in1e

resowała się zwłalSIZCZa &truktu
rą orgaruizaicyjną rady. Pytano 
jak pracudą komi1Sje radnych i 
ustalooo, że odbędzie się 151POt
kainie delegacji z konwentem 
seniorów Rady Narodowej. De
legację mteresowaly róWlllież 
metody pracy ip(llSZCZególJ!lycl! 
a.ge.nd Prezyidium, a :zwlaszcza 
w kwestiacll budownictwa i 
za-opatrzenia maiteriałowego, 
zaopatrzenia handlu ioflp. 

kaJ•ne orMl polu iuowe Wilie - sze, n,p. docelowe o&ZCZędzanie ki i ~ kw tnie zek """' '-"'""L " -• 
n!IOO miasta. Goście ogląd!hli wl=o objąć także kupno mie- e on.se en eg wo- cieszy się u publiczności „Tra- Bohaterów Wa=.wy -. .... 
także budujący się gmach Tea- srz.karua itp. w~eł. wł lld ~-od.Id _ _. viata", &kłoniło dyrekcję Opery 1.305,30, 
tru Narodowego na PL Dąbrow ... at ęe wsze e ... ~- do zorganiwwa:nia jesreze dwóch • • • 
&kiiego, W ten sposób zosta11Ą oodąg- mtmstra.cyjne winny sta.nowió przedstawień. Odbędą się one w W piątek 22. XI„ o godz. 19.30, 

w godzinach popołudnio- n.lęte w zaoo.d.zie diwa cele: w walce z a.lkoholi~mem jedy- gmachu Teatru Noweg!> w nie- w Klubie Ludowym, przy ulicy 
wych deleg·acja radzieclk~ od- a) obalooa rostan.ie teza, że nJe środek P-OllDOOnl1%f,. Głów- dzielę 24. XJ. o god:z. 10 i rw po- Więckowis!k:iego 32, Qdbędzie się 
wiedził.a domy akademickie na w.sz.yistko jeeit iz;a drogie ~ nie ny. nacilslc naleiy ~ć na niedz:ialek 25. XL o godz. 19. W wieczór autocsftti poetki żydow-
Bystrzyckiej, a wioo:rorern obec osiągalne, a wli.~ najlepiej się zamtereMJWa.nle sP-Ołect.tenstwa niedzielę główne paTtie śpiewają: skiej Ha da s y Rubin, sło-
na była. ll'1a balecie „Parada I upić, os.zcrzędza.nie;'TI: MA nT AN 8 Stefań.slka, Kamfński, Klimek, wo wstępne wygł<J1Si M. Szklarek. 
Pa.mella", _ b) podindes!e się moria.le społe- . mz. .t1.1."'-'1 ·„ dyr-yguje Wladys.law Racz:kow- Wiel'ISZe auforki recytować be-

1 (sl cr.eństwa nie tyllro w tym kie- (nazwueko znane redakcJi) &kl. w poniedziałek w głównych <lizie artystka teatru żydowskie,go ___________ .,=::_ __ ~ ____ _;;_ ___________________ part;· ·-;1 usłyszymy: Stefańską, - Ruth Kowalćlka. 

Przewodniczący delegacji 
Aleksy Micha.jl.ik interesował 
się .s.ZJczególnie strukturą budże 
tu naszego miasta, sp<JISO'berri 
jego uchwafamia, podziałem kre 
dytów, wresz.c:ie budżetami dziel 
nkowych rad narodowych. 

Życie samo ustaliło formy 

• 
I. łal~wizja 
CZW ARTEK, 21 LISTOPADA 
15.10 Wę~e.rska muzyka. lud<r 

wa. 15.30 Dla dzieci aud. słowno
mu.z. „Harcerz.e tańczą i śpie
wają". 16.-05 Koncert chóa:u i or
kłe.stry_ 16.50 „Na temat grypy" 
- pog. di' A. Pytla. 17.01 (L) Dla 
młodzieży .s.ud. Zb. Wojciechow
skiego pt. „T~encje f\11Z1Wojo
we". 17.15 (L) „Ru:ru:la z piosen
ką" w oprac. red. L. Szumlew-
5ikiego. 17.35 (L) Koncert pt. „W 
tanec'Zl!l.ym rytmie" - płyty. 
18.10 (L) LódZki. dzi,el!llll.Lk radi<>";" 
wy. 18.35 Murz;ylm i aktualmoś-ci. 
19.00 „To .samo, a jednak co !in
nego". 19.30 Poetycki kanoe:rt ży 
cz.eń. 20.13 Kronika sportowa. 
20.30 Fala 56. 20.4-0 Murz.yka ta
neczna. 21.00 I audycja konkUTso 
wa. 21.40 Ko'OOOrt .k.rak.Q!W&kJiej 
orki€!3try. 22.10 „Sut-ha skal.a" 
fragm. Op<JIW. Irw.ina Shaiwa. 
22.30 Muzyka rozrywikowa. 

W ubiegłym roku przy po.sz
czególnych łódzkich zaklada.c-h 
pracy istniaJ:o błisko 30 odd7ia
łów zaopatrzenia robotniczego. 
Dziś OZR-ów zostało w na
szym mieście tylko 8 z tym, że 
w ZPB im. Dzierży11.sikie.eo 
znajduje się już w likwidacji. 

Czy 0lus2l!lie zEkwidowano 
tyle OZR? Wydaje się że 
tak, ponieważ nie miały one go 
spodarc:zei(o uza.sadnienia i 'Za
miast dawać robotni.kom ko
rzyści, obc!ążaly ich przyn-0\SZo 
nymi roik.r-o=!e stratami. W 
momencie, kiedy oddziały zao 
patrzenia robotniczego p:ze
stały być „pań&twem w pań
llltwie", gdy zostały wchłonię
te gospoda.rczo przez zakład-v 
p:-acy, wtedy sa.mo życie zli:kwi 

Maria Michailovic 
w Filharmonii 

Jako członek jury r()IZllJoc-zy
nającego się 1 grudnia. Ili Mię
dzynarod<11Wego Konkursu Skrzyp 
cuwego im. He:Qryka. Wieniaw
skiegu, 'Zap.r-0..sz-0na. ~ist.a.J.a. skrzy
pa.C'Lka jug<t.slowiańska Mari.a 
M~cha·ilov1c. Artystka. ta. należy 
do cw?ów'ki wirtumów imrego 
kraju, jest dwu®rotną laureatką 
tamtejszych na,fl()Oważniejsizych 
nagród muzyczn~ch. Od szeregu 

TELEWIZJA la.t Maria Michailfovic pJa.stuje 
Oliw.arlek, 21 llit-OIPIMła L!lta.n-owisko profes-OTa Akademii 

17.30 Wy.stęp kiabairetu „Stodo- MuzyC7Illej w Be]Jrł'ad"Łie, c·o nie 
la" (W). 18.00 Tu mów~ Paryż - przes'Zlkad:za 'llllakO!MteJ artystce 
fratnoulSJc.a. kron.i.ka. wydarz.eń (W). koncertować we wszystkboh kra. 
18.15 Magazyn rozmaitości (L). ja.eh europejskich. 
19.30 Dziennik telewizyjny (W). Solistkę jugosłowiańską usly-
2().QO Sekrety Polihymnii (W.) szy:my na. koncertach symfo-
20.25 Alchemia fdlmu (W}. 21.10 nfo-;mych w piątek i sobotę 22 
Przerwa. 21.45 In=enizacja we- i 23 li.stOiPada. Grać ooa będzie 
dług Maupa1SSanta pt. „W ro- Koncert Skir.cy~ Meruiels-
<IBi!l'l'11ym gron:ie" (W), sohna. 
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dowalo źle '.P!'aoojące placów
ki. W wielu wypad.kach za
miast OZR z,o;:gainizowano 
stołówki we wlaLSlllej admini
stracji Qraz bufety. Ta forma 
wyżywienia pracowników 
istnieje w 26 zakladaC1h pracy. 
Są jednak zaklady, gidzie n'c 

zrezygnowano z OZR. Do nich 
naJeżą ro. in. DOKP, Zakłady 
im. Mat"C'hlewskiego, im. 1 Ma
ja i ZPW .im. Świerczewskiego. 
Tu OZR przEE2Jly zwycięsko 
próbę żyoia. Rc1bot:n:icy mają z 
icll dzi.a•lahmści duże kc.'."zyści 
- przede ws.zy.stkim tanie i 
obfite Q•hlady oraz dobre zao
patrzenie bufetów w produkty, 
pochodzące w większo6ci z 
własnych majątików. 

W ZPW im. Świerczewskie
.go na:>. za obiad LSikla<lający się 
nierza<likio z t.rzecb dań, robotni· 

Na. wjęclu: Ma
ri.a Matczak, Ide 
rowniC7.ka sto
łówld w ZPW 
im. Swlerczew
skiego i kuchar 
ka Janina. Mar
ciniak lll"'ZY dz:ie 
leniu porcji mię 
sa, do obiadu. 

Foto: 
L. Olejniczak 

cy plac:ą zł 4.50. Niezależnie od 
tego w bufecie mogą nabyć 
po stQLS•Unkowo n~islkli.ch cenach 
warzywa z własnych mająt
ków, mięso i węd.liny (z wyho
dowanych w OZR tuczników) 
oraz iaika z wla.stnej fermy ku 
rzej Hd-

W ZPB im. Marchlewskiego 
roibot.n'.•cy moją możność kuoo
wać po niskich cena.eh tnowa
J:jki, a nawet kwiaty z OZR
OW1:fltich .s.zkl311rui. Ma.gazyny 
stołówek za:0elmiają zimowe za
paisy. Np. stołówka przy ZPW 
im. śvrierczewskiego posiada 
już w swym zapleczu 2,5 tony j 
prze::!e~u· poml<lorowego. tyleż 

ogórików k\SZO'llych, 50 bec:zekj 
k:sronej kapU&ty i Qdpowied
nią poroję ziem.niiaków. 

KAS, 

Spychal.skiego i Gawroń&kiego, „ * i 
dyryguje Zyigmunt Gzella. W piątek 22 listopada 1957 r., 

Pozostałe bilety na.bywać moż- o godz. 19, w Kluh;e MPiK, 
na w ka.s:ie Opery, ul. Więckow- Piotrkowska 86, I piętro, odbę
<Sikiego 15, w godz. 10-13 i 16-19. dzie się wiec:zór pn. „Janusz 

• * • 
22. XI. o g<l<l.z. 17, w Studlum 

Wi~zy o ZSRR. TPP-R, ul. Na 
rułowicza 28, odbę<lą się następu 
jące wykłady: 

L Twórczo.ść Maklsyll).a Gorkie 
go 19Ó0-1917 - .prof. dr E. Rze
SIZOWSki. 

2. Seminarium „Młodz'eńcze 
lata Gol".kiego" - mgr D. Silin -
mgr C. Rudziński. 

3. środowisko geograficzne 
ZSRR - mo::r B. Barszc.zówna. 

• * * 
Praoown:cy Akademii Medycz

nej w Lodzi zebrali na fundusz 
budowy: pomnika T. Kościuszki 

Krajowa narada 
lekarzy, nauczycieli 
i wychowawców 

Koll"czałc ja.ko teorety~ i praktyk 
,pedagog Uti". Referat wygłosi 
mgr Henryk Dinter. 

Po referacie bedzie wyświetla 
ny film produk~.ii francuskiej: 
•• Jak be-zpańSlkie psy", 

Dl• 19 • 
•"ł sz,- aae1a 
łódzkich świetlic 
Za.kończyła się juź lustracja 

lńr.1zkich d·O'lllÓW kultury. Obee 
nie odbywa· się wizytacja. 
Mszych świetlic wseystkJch ty
pów. Ma o.na na celu sk<0<nlro
fowanle działalności da.nych 
placówek oraz ustą.lenie, ja.kiej 
P·omo.cy udzielić im m-aże Wy
dział Kultury wrati z nowozi>r
ga,n.h1>wanym pn:y LDK 
ośroilklem metcdyczno - in
&~ru.kta.żowym. 

·szkolnictwa specjalnego r a~era wygranych 
W dniach 21, 22 i 23 l:>m. od

będzie filę w Łodzi przy ul. 
Na,rutowtlcza 114:. pierwsza kra 
.iowa narada lelrnrzv. nauc,z~r
cicli i wychowawców pracują
cych z dzioećmli niedowidzący
mi. w szkołach i zakładach 
SIP•W.ialnych. 
Naradę tę organizuje Z;J-

rząd Główny Zw:iązJc.u Nau
czycielstwa Pol.siki~go, SekcJa 
Szkc„lniktwa SpacjaJne.go w 
Warszawie. 

Ol:>rady w dniu dZJSiejseym, 
rommczmą istię, o godz_ 10.30. W 
progrwnie dwa :referaity; „R~ 
klt"utacja dzlieci niedowidzą
cych" - wyg!Oi.Si dr Z. Ualew 
ska i „Opieka okulistyczna nad 
~mi ni€dowidz:,cym;_" 
doc, dr M, Wilczyń&ta. 

8'> 

1 DZIElil' CIĄGNIENIA 
30.000 zł nr 3879 . 
2Ó.OOO zł nr nr 32295. 115584. 
10.000 zł nr nr 5444 8048 

24393 24580 50348 70456 102972 
106817 120122. 

5.000 zł IliI" m 23052 25633 
33947 41269 43568 49982 58621 
66251 63495 72369 83130 99334 
121826 128351 133849 131>191. 

2.000 zł nr n.:- 1500 1682 4919 
10768 12911 14232 15753 16789 
21933 25385 25909 28493 30433 
31184 31984 33269 35422 40046 
53J78 57899 58&18 58389 61998 
6~B39 69603 71824 72699 733l0 
80466 00874 83346 88776 80004 
8.9759 90674 92296 93798 94468 
96341 99455 108902 l l-0609 112884 
113154 121@1 1224-03 123717 
12393S 1 a137a 13907i. 



WAZNE TELEFONY ' zoo - ezyn,ne g. 9-16 rA"l)niif
1 

- e. ?0•tu~l41J PALMIARNIA (Pa:rkżró 
fi{~t.~~:re ~:~~ &Vg ;z-..%-.;e. ft.I' '*9 f~~~> -~~ godz 

Kom. Mieiska MO 292-22 O • ł k Miejski Ośr. Infor. 359-15 „ M INĄ. STUDIO (By~ycka 7-9) yzury ap e 
Pryw, Pomoc Lek. 333-33 ""' „GoNki ryz doz.w. od 

BALTYK (Narutowicza si1~i:~Wgf 1ik?i~ńskiego Pabian.loka 56, . Piotr-
,., 11"\1'. nr1ft'6 20) Film dokum g. 1231 Boba.terowi są kowska 127, Tuwima 59 

. -.: ~Iii ._„ 15, ::Ozterclzlesty pierw zmęc;eni" dozw~ od Zielillla 28, Wschodnia 
szy dozw. oo lat ló. lat 18 ,., 1. 30 18 20 54. Lunanowski~go 3'. 

WYTWORNIA 
SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
WROCŁAW-PSIE POLE 

nawiąże współpracę 

g, 16. 18. 2lJ · "" J. . • • „1 AS Al. Koścmszki 48 
NOWY (Więckowsk:i~go DWORCOWE (Dworzec s~;aw(:.J~Clk.i ~c'~i~~ pełni stale dyżury nocne czymi _ w zak.resie remontu I'.>Tzyczepnych 

15) g, 19 „Kram z p10- Kaliski) „w krainie "· •lk' · · „ d 

z rzemieślniczymi wars'Zltatiami na.Jm3,W-

senkami" (przedstawie piramid". „Jd i Mal- Wl" ie.i WOJnY ozw. DYŻURY SZPITALI L ROLB ni„ zamknięte) gosl „ 9 10 11 
od lat 18. g,. 16 .. 18. 20 silników rowerowych RO i oraz 

JARACZA cJaracza '?7) 12 ~ 1!' 15' 16 i7 18 l'ATRY (Sienk.1.ewicz.a 40l Pc.fożnJctwo: Sz.pital związan.eJ· z tym bezpoś,redniej dostawy 
g. 19 Zlot.a wieża" w' 20· 21' 22' · ' . Fi'.m dok: IO(. 15 „Da.m- Kliniczny im Curie-Skło 
d ..::. , • · • ski krawiec" dozw. od · . ; · ozw. ""' lat 18 GDYNIA cTuwima nr 2) 1 t 16 e' 16 18 20 dow.<>k1e1. ul. Curie-Skli>-

POWSZECHNY (Obr. Film dok. g, 9, „Odro- wl"!,LA · · uWima' nr I) dowskiei 15 - Choiny i 
Stali.~,gradu 21) g. 19 dzeni" dozw. od lat 18. „Kocbai7ek lad:v Cha.t- Ruda, Szpital im. dr H 
„C:vd . g. •1. 12. 14. !8. 20. terle:v" dozw. od lat 18 Wolf„ ul .. Lag1ewnlcka 

ESTRADA SATYRYCZ- Program dla naimłod- g 10· 12 14 !Ci lB 20 34-36 - Widzew. Staro-
NA CTra.ugutta nr I) .szych: „Cudowna J>O- ih · d 'k · 9 " 2ż mie.is1'a. Sródrn'eściP. 
g. 19.15 „Ich głowy" dróż" g, 16. 17 1 m 0 ° · g, 1 Szpita! im. dr H. JGrda-

0PERETKA (Piotrkow- ML0DA GWARDIA (Z:e WO~,N SC <Przybyszew na, ul. Przyrod.nic·i 7-9 
ska 243) Jl:. 19.15 ,,Bal Jona 2) Film dok g skieoio 161 Film dok. g. - Bałuty. Szpital im 
w Savoy'u" 9 . 2'' n-h . . . 9. 22 „Kapelusz pana M d . . ul Krze . 1 ~. „uu aterow1e Anat-Ola" dozw od lat a urow1cza, . -

„PINOKIU" (Kope_rm- są zmęczeni" dozw. v<l 16 'g 10 12 14 16 18 mieniecka 5 - Polesie 
ka 16) f 17 „Zotme1-z od lat 18. g. to. 12. 14. 20· · · · ' · 
1 Bleda 16. 18. 20 WLóRNIARZ (Próchnt- Pomocv leka~skiej dla 

„ARLEKIN" (Wólczań- MUZA (Pabianicka 173) ka 161 Film dok g dorosl:vcb ud21elają ~ 
&ka 5) g. 17 „Dzielnyj „Wraki" dozw. od lat 7 9 30 Sp-0!ka.nia" dozw· godz. 19 do 22 poradnie: 
irród" g, 16. 18. 20 od · 'iat 18 g 10 30 · Piotrkowska 102 - ~la 

TE;\TR ZIEMI LóD'Z- PIONIER (Franclsz.kań- 12.30. 14.30. i6.30, IB'.ao: <1~ielnicy Sródmleśc1e 

części zamiennych. Zg'łoszenia kierować 

na adreg: 

WYTWÓRNIA 
SPRZĘTU KOMUNłKACY JłłEGD 
WROCŁAW-PSIE POLE 
ul. Bierutowska 5 7-59 

KIEJ (sala Budowla- .ska 31) „Czarny rynek 20_30 1 i?trk?w&ka 67. - . dla 
nych. Piotrkowska 232) w Paryżu" dozw .. {;d!ZAC.HF.T<\ (7.giers.ka ?6) dz1elni~Y Polesie. Lill1:ai p R Z E T A R Q 
g, 1.?;30 „Studencka ml lat 12. g. 16. 18. 20 „Oziercl·liesiy pierw- n?w.s:k1ego 47 -;-dla d.z1<' 
lośc POLONIA (Piotrkowska szv" dozw. od lat 16. n:cy Baluty. i;:otrkow.ska ' 

_ 67) Film dok. g. 10.15, g. 10. 12. 14. „Wuja- 269 - dla dzielnicy RY- Zakłady Pr.zemysłu Chemicznego „Pabianice" 
t.'o1f:·~e~~~~- ~ala~nt~~I ~e~a~ t;ne:_y~r fifz·~Ó ~~eln~~fojn6v.- łu~ w Pabianicach, ul. Żymierskiego nr 5 

POKOJ (Kazirn.ierna 6) romskiego 76) „Ostat- dz1elrue>'. St.ar?1111e.isk1eJ; OGŁASZAJĄ PRZETARG 
/lflJZEA ~. 11.13. 15.17.19. 211PRZEDWIOSNIE (że-Pa.ca~ow&kiei 13.-:- ?-1'.1 

MUZEUM ARCHEOLO- Film dok. g. 21.30. ""' wall·a Apacza" g, a dl~ mieszkancow Ló<lz 
GICZNE I ETNOGRA Lunatyk" dozw. od 15 3-0 17 3o g 19 30 Stoki przy ul. ZboC"re na dzie.rżawę ogrodu przyzakładowego o po 
FI.CZNE (Plac Wolilo- i~t 14 g, 15.30 17.30. incJ" • ki · : k" 18a w godz. od 19 do 21 wierzcihni 0,36 ha. śc1 nr 14) czynne g 30 • . „ ums WOJowm 
'ii-16 · · l9. . i wy.<:tępy artystów - Chi1'Urgfa: Sz.J)it.al Mi.n Ofe:ren~ winien, pooiadać lkwalitiikacdel i 

MlJ.lElJM SZTUKI (V/ię l MAJA. <K!lińskiego,J73) przed.s_;:>rzeda~ biletóv;. S~raw Wewnętrznych praktykę ogrodniczą oraz złożyć wadium w 
ck(1.wsl<l~go 36) czynne „LudZJe 1 ka.prale - na wv .. ttCoy oo godz. 1,, PolnOC'.11a 42 
•· l4-20 dozw" od I.at 18, g. G~TI'N'T'7.01'/0WY KT~UB Interna: Szpital im wysokości zł 3.000. Wszel·kich informacji u-Xll DUP.OCZNA WY- 15.30. 17.30. 19.30 OFICERSICl ~uwima dr pj,rogowa, ul. Wól- dzieła dział administracyjno-gospodarczy za c PLA ROMA (Rzgows:ka 84) 34\ i<. 17.30 1 19·30 czań&.1<a 195 kładów w godzinach od 8 do 12. 
STAWKAOWPRA01rRĘGU- „Gdyby ws~vsc:v ludzie „9hleb, miłość i fMtla L olo<rla• Szoital 
STY "' d1>bre.1· woli" do1.w. od ZJa" . arynA" . '" · 1 T m'n '·ładan1'a f t d k' d · LODZKIEGO ZPAP- la.t 12. g. 16. 18. 20 im .. dr. Pirogowa, Wó.- er l Sl1'. • o er z na ru iem" zier-
Ośrodek . Propagandy so.nrsz (Nowe Zlotno) uwa.-'.: Repertuar spcr- czanska 195. żawa ogrodu" do dnia 30 listQ'.Pada 1957 ro 
Sztuki. Park Sienkie- „Wziról"1,ii 24 nie od.po- r7.ądzono na oodstawie Okulist:vka: Wojskowy lru. Otwarcie ofert nastą.pi dnia 3 grudnia 
wicza - czynna w g. włada" doz.w. od lat 14 kornunikątu Okręgowe Si.pita! Kliniczny, Ze- 1957 roJm.I o godzinie 10 rano. Zastrzega się 
10-13 i 15-18 g. 17. 19 go Zarządu Kin roms.kiego 113. prawo wyboru oferenta i od.stąpienda od 

---------------------- przetargu bez podania przyczyn. 6080-K 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
POSZUKUJEMY od ziaraz k~ndydatów n 
stanowisko dyr. technicznego - wymag11ne 
ikwalifikacje: wyżs.z.e wykształcenie teC'hn. i 5 
lat praiktyki w danej . specjalności lub śr~
nie wykształcerni~ i 8 I.at praktyki. Posz.ulk1-
w.ane specjalności: meblarstwo drzewne, włó
kiennictwo. Poszukuj€my również kandyda
ta na st. referenta zaopatn.enia i zbytu -
wymagi3.ne średnie .wyksitake:nlie handlow•; 
i praktyka. Podania wraz z życiorysem, cx:l
pisami dyplomów i reforencj.ami pro~imy 
skła1dać na adres Skierniewickie Przedsię
biorstwo Przemysłu Terenowego w Skiernie
wicach, ul. Wiosenna 15. 6078-K 

TJ{ACZY na· krosna angielslkie. prządki, po
magaczki, przykręcac~y, roh1>tniltów nde wy
kwalifikowanych oraz uczniów na tk.alnię i 
przędzalnię (powyżej lat 16) zatrudnią od za
raz Zakl:i.dy Przem. Bawełnianego im. F. 
Dzierzyńsltiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny Łódź, ul. Piotr
kowska 293-5. 6068-K 

PRZĄDKI na maszyny obrączkowe i wrze
cien.nice, pomagac'zki oraz tkaczy zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Rewo
lucji 1905 r. Zgłoszenia przyjmuje wydział 
personalny przy ul. Slrzelczyka 6. 

TKACZY-uczennice i prządki '\Vr'zecieni,arki 
na dwie i trzy zmi.any oraz mistrzów tkackich, 
murarzy-pomoc, palacza-pomoc, stolarza, ślu
sarzy i robotników do transportu - r•rzyjmą 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełniane
go im. Cz. Szymańskiego w Łodzi, ul. Rzgo
wska 26-28; Zgłoszenia przyjmuje dzial pers0-
nalny w god'Z. od 7.30 do 15.30. 6099-K 

KOMUNIKAT 
Zarząd Przymusowego Zrzeszenia 

Prywatnych Właścicieli Nieruchomości 
w Łodzi 

wzywa 
Wła.ścicieli wzgl~dnie admiinistrato.rów 

nieruchomości do uzupełnienia dozorcom 
s:przętu potrzebnego do akcji odśnieżania, 
a w razie opadów śnieżnych - do dopil
nowania, by dozo.rcy i omiatacze usuwali 
natychmiast śnieg z jezdni i chodników. 

P 'R ·z ET A 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego 

im. 'gen. W. Wróblewskiego 
w Łodzi, ul. Hipoteczna 7-9 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NA DOSTA\>\'Ę w ROKU 1958 1000 PAR 

TREPÓW 

Dnia 19 listopada 1957 roku zmarł w 
wieku lat 74 nasz kochany kolega 

S. t P • • 

Włodzimierz 'Maślik 
i11Spektor Oddziału ·wojewódzkiego 

P.K.O w Łodzi były dyrektor Komu
nalnych Kas Oszczędnościowych w Łu

kowie i Płocku. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 listo
pada 195'7 roku o ~odz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Dołach. 

W Zmarłym tracimy za.cnego i do
brego kolegę. 
KOLEŻANKI i KOLEDZY POWSZE

CHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
w ŁODZI. „„ __ I __ _ 

I 

I 

Dnia 19 listopada 1957 roku po cic:ż
kich cierpieniach zmarł, przeżywszy 
lat 49 

S. t P. 

mgr Jerzy Gołębiowski 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

cmentarnej na Zarzewie odbędzie się 

dnia 22 listopada br. o godzinie 16. O I 
smutnym tym obrzędzie powiadamiają 

MATKA, BRACIA i RODZINA. 

W dniu 18 listoiwda 1957 r. zmarł 
nasz ceniony i nreodżalowany dyrektor 

mgr farm. 

JANUSZ ZEGRZDA 
Wyrazy szczerego współczucia żo

nie i rodzinie składają: 

PRACOWNICY APTEK I 
i BIURA Ł.P.A. --------

Dnla 18 listopada 1957 roku zmarł 

S. t P. 

mgr Janusz Zegrzda 
dyr. Łódzkiego Przedsiębiorstwa Aptek 

W Zma.rłym trooi fannr.icja pclska 
czynnego i zasłużonego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
FARMACEUTYCZNE ODDZIAŁ 

w ŁODZI. 

POMOC domowa i:x>
tr21ebna. Gdańska 35. m 
17. tel. 238-44 __ 19388 LOKALE 

INŻYNIERA-włókiennika na stanowisko kie
rciwniika działu temn.-plI'odul~cyjnego, inży
n.iera-mechanika na stanowisko kierownika 
działu gł. mechanika. Wymagana dłuższa pra
ktY'ka na kierowniczym stano·wis'ku w J.Jrze
myśle dziewiarskim or.az mistrzów zmiano
wych na oddział szwalni z;atrudnią Stołe.cz
ne Zakłady Dziewiarskie. Korzystne warun
ki wynagrodzenia. Kandydaci muszą posfa
dać własne możliwości zamieszkania w War
szawie lub najbliższej okol'.cy. Podania wo:az 
z życiorysem należy k1erować pod adresem 
Warszawa, ul. Nowowie.fska nr 7. 6077-K 

SZKLARZY, operatorów s1vr:zętu budowlane~ 
go, wykwalifikowanych monterów-elektry
ków, murarzy i robotników do trans.portu 
zatrudni natychmiast Łódzkie Zjednoc'zenie 
Budownictwa Przemysłu Dr<>bnego ł~ódź, ul. 
Słowiańska 5-7. Zgloszenia przyjmuje sekcja 
za trudnienia. 6039-K 

POMOCNICĘ domową 
z drzewa olchowego, wierzch juchtowy lub umieiącą gotować P'l'ZY.i MLODA samotna pracu
z inne.go materiału nadającego się do tego mę. Piotrkow~.ka 22. p~a jąca poszukuje pomiesz-
celu. oownia krawliecka - c7..enia sublokatorskiego, 

.sklep 19384 2; Zaplaci za rok z góry. 
2 PALACŻY wykwalifikowanych na kotły Wyżej wymien.ione ilości trepów niależy r=· ] J Oferty Biuro Oglo.s.zień, 
niskoprężne, 2 stolarzy budowlanyclh oraz 2 dostarczyć w partiach po 250 szt. w począt- LfwKA .... RSKILC :.i~~~wska 96 ~-g 

TECHNIKA-geodetę z1atrudlni W.Z.P.T.M.B. robotników gos,noda1rczych poszukują Zalda- kach kwarta•łów. 
G·rupa w1·ertru"oza w Srebrnej k. Łodzi. Te- dy Przemysłu D:iiewiarskiego im. E. Plater Of d 2-POKOJE z kuchnią z 

Z 
. erty z po aniem c·EmY i warunków do- _ wygodami w bloku :za-

lefon 232-91 w. 8. Warunki płacy do omówie- w Łodzi, Wólczańska nr 66. .głoszenia oso- staw mogą składać w dziale :mrnpatrzeni.a do Dr MARKIEWIPZ .spe mi'e.nię na 3 lub 4 po..1<o.i·e 
6092 K b . t · · d · ł 1 d d 8 c.i'alisfa chorób skóm:,·ch nd.a na mie3·s,cu. - is e przy1mu3e 'Z,ia pens·ona ny o go z. d!nia 7 g,rudnia 1957 roku przedsiębiocstwa ~ ' z kuchn1ią z wy,llodami _ _.::..;.._ ____________ -:- d 6061 K wenerycznych moczo-

t l t d do f!O ~. 16. - pańs,twowe, spółdzielcze i !J'Ml'watne. płciowych. Piotrkor.v.s.ka ewent. koszty remoi.ntu KSIĘGOWYCH, rewidenta i ins ru t ora o ·• - zwró"". Oferty Biuro O-l , I 109-6 18190 g ~--pracy w Łcx:lzi oraz głównego ks ęgowego na 11 OGŁOSZENIA DROBNE 111 Do oferty należy dołączyć jedną wzoTco- ·or-NITECKI specjallsc;; głoszeń. Piot.kowska 96 
wy_ J'azd - mieszkanie 'ZJapewnione - przy. j- wą pa•rę trepów oznacz·oną znakiem firmy pod „19310" 19310 g 

1 chorób skórnych. wene- - -p0·- o --- --i mie Okręgowy Zarząd Mechanizacji Ro n!c- (piecząitką fi·rmową) wraz z rachunkiem za rycznych. moczoplcio- 3 I{ JE z kuchnią 
twa Łódź, ul. Zachodnia 47, pokój 61. . SAM-OCHOD ooobowy tę parę, który ureguluje się Illiezwlocznie pTZy wych. 16-18. Nawrot 32 wszelkimi wygodami -

I I 
przy ul. Rewolucji 1905 

KIEROWNIKA gitłJp,Oli-:i.rik[ narw,dziantl-mi- KUPNO I :,Ford" nowocz,esny silan składaniu oferty. RADIOLOGICZNE bada zamienię na 5 lub 4 po-. . . . 2 r.ool 1dealny sprzedam. Sw.z.e Bl" .... "nf „ „ . l' d . ł ś ""-· .. strza narzędziowni z plecą m1es1ęczną• .o i cin, Jae-iellońska 37-1. izszyc"' l ormac.i1 uu1z1e l 211a zaopa- nie uzębienia wykonu.1e koje w ru-..wu1,csc1u. _.. 
zł o<raz tckarzy z;akudnią od zaraz Zachod- - • I tel. 68-59 19363 trzenia, telefon 533-28. Dyrekcja zastnega specJalnie rentgen den.ty Wszelkie ko.s.zty zwra-
nlo-Łódzkie Zakłady Remontu Meu;yn :Pne- PIANINO ki·zyżowe lub\.SAM0CH0D osobowy sobie prawo wyboru oferenta bez podiania styczny, Piotrkowska 12l c.am. Oferty Biuro Oglo 
mysłu Włókienniczego Łódź, ul. Wólczańska·fortepia.n .krótki. w do-1ma,rki „Ford" 1951 o.r;:iz przyczyn. 6096-K DrREICHER- spe~Jalista s•ZJeń, Piotrkowska 96 -
nr 19 6079-K brym &tanae kupię. w~a-J nowe ogumienie s.p1r~ weneryczne. skórne. plcio p~„189~'.'._ __ 18997 ~ 

· domość Łódź, tel. 340-32 dam. 1 Maja 62 19311 we (zaburzenia) B--9 MALŻE~STWO bezdziet 
2 KIEROWNIKÓW gospoda,rstw z wykształ- odgoo<:._14 ___ 1~3.1?.. gl MOrOCYKL Chad~;. 16-19. Piotrkowska 14 ne p06zukuje pomuesz,cze 
ceniem, 2 bryg. polowych, 2 pracujących bryg. TOKARNIĘ l'h mM~

1
.z p,rzycz.epą w dobry'm WIERTARKĘ POZIOMĄ Dr-SIENKO--sP€c.ialista nia &ublokators.1<iego naj 

obory i chlewni, owczarza, kowala, stelma- 2. m wJ kblla~hskkuLp6d1ę.z· ual staniie pi.łnie &"""zedam. skórne. weneryczne. wlo chętniej niek.rępująoego, nan a on i ,.,. sów godz. 16-18. Kiliń- Oferty Biuro Og!01Szeń, cha, brbka.rza, traktorzystów, oraz kilka rn- Si~kiewicza .W c.:Var~ Ogl_a.dać_ut_q.wia2Jdowa 6 do drzewa w dobrym stanie skiego 132 Piotr•kowska 96 pod -
dzin do prac w polu i przy hodowli inwenta- sz.tat) 1~§3.S SILNU{ 600 i oś tylną piĘC TROJEK tiel. 333-:fa „19320" 19320 g 
rza - zatrudni Zespół P.G.R. Korytowo po- PSA złego podwórzowe- kom,pl·etna do samocho- zakupi Prywanty Punkt We- POKPJ niedllży w cen-
wiat Choszczno. Wynagrodzenie wg. U.Z.P. g0 kupię. Oferty pisem- d1f „DKW". ~1kirzyirukę bie - zwań L€ka.rzv Specjali- kum zamienię na pokój 
dla rolnictwa 6097-K ne Biuro Ogł01~z.eń. Piotr gov; :,Opel P4" sprz.ed!am stów zała;twia witi.yty z kuchnią lub duży po-

. kawsk.a 96 pod „19342" Kosci1elna 5-21 __ 19332g s;póldzielnia. Oferty lk·iernwa~ do Biura domowe całą dobę kój. Koszty remontu 
l\IONTERÓW trensformatoroW}7{!h i pomocni- MASZYNĘ- ctzi.0wla.rsk.ą UR~ADZENIE wawzta- Ogłoszeń, ~ódź, Piotrkowska 96 NAGLA-J>omoc Lekar7.y z\vracam. Wiadomość ul. 
ków montera transformat. z praktY'ką od za- rękaw.ic7..a.rkę n~r 5-6 ptl 1t.u slu.sarsko-;samo::hodo- pod „nr 5982". Soec.ialistów. Wizyty do- Główna 6. m. 18 
raz przyjmą zakłady Naprawy Maszyn Elek- nie kup:ę. L6dz, ul. No- weg-0. tokarme duza. bor mowe załatwi natvch- INŻYNIER s.amotny:n;fo 

· R to Tr f wo·tki 80 wans:z.tat śl'Us.ar ma.szynę, kiompresioc, mi;aiSt przez całą dobę cty ooszukuie mi.eszka:nia try~znyc~ ~ydzlał ~on WY ans orma- ski · 19346 g ima>di~a oraz narzędzia . i tel. 555-55 1Sublokators.kie.go. Za rok 
torow Łodz, ul. Roklcmska 144, t.el. 288-15. · · rcieśCJ. &D<rY.'d1am. Jelema DO krawca damskiego PRACOWNIA techin:icz- zapłaci z górv. Oferty 

lC;IWSNO hkardowe - Góra ul. W<lll:ności 126. I PRAGA I potrzebny wyikwalifiko- no-dentvstyOZ111a wykonu Biuro Ogł-o~.wń. Piotr-KIEROWCĘ n.a ciągnik „Ursus" zatrudni od ~gi~rtib~ ~gp1ę. Df9~~6 Rli2'„zyroh i:nformacii u- wany oz.eladJniJk. Wiec- ie WISlzelkie prace z zn- k·a<w~ka 96 p,od „19355" 
zaraz Zarząd Zieleni Miejskie.i Łódź, ul. Woj- 1 

- • · - 1 dzieli Sroc,zvńskrl.. L6dź, _ • kowskiego 26 19321 g kres't protetyki dentys.;v TRZY Pokoje-:-kuch:!lia, 
ska PolBkJego 83. Warun:ki do omówienia w ~~ !:!.LSienki0wic?!ł_~7 __ KOBIETA do mycia POMOC domowa umic- <'Zn'.'i. Próchnik-i 22, komfort w Bvtomriu za-
sekcji kadr od godz. 7 do 15.30. 6038-K DAZ AK~DEON „Weltmei- głów potrz.ełma. Zakład iąoa gotować pot!"zebna. fr,,,nt III o m IO mi~;„ nR _nodobn<f' w Lo 
DW""cu 1 · ik · ł St b l" · s.ter nowy 120 ba.•.ów - Fryzjer.ski., ul. Moni1usz- Rewolucid J!ł05 r. 3. u I „ . 

1
. d1.1. StefanCT.yk. Bytom, 

. v .-.. pa aczy na oc10 " re e przyJ- ~ sp.rzedam. Tel. 300-86 ki 2 19322 g piętro. m. 38 od e:odz. NAUKA \i!J''+~nk1 107-4 
m:e od zaraz Zakład „D" Doskonalenia Rze- KOCIOL Strebel" seria 10-15 19335 g 
mlosla Łódź, ul. Łąkowa 4. Werun:ki do cmó-12 powieru':hru.a ogrzewał IHBLIOTEI\:Ę z klSrieą;o- POl\.IOC domowa do le- ~6UBY I 
wi~nia na miejscu 6087-K na 8 m kw. &ta.n ba·rd<zo zbiC'l'em. &przed am. W1ecl karz.a potrzebna. Refe- DOZORCĘ prz-r hodowli 0 · . , do!Jry - .s.praedam. Lódź kowskiego 32-23 Maci"i.- 1rencje wymagane. Ali li,~ów za,tri!dnię. Ofer:y N WOCZESNEGO kroiu 1 · 
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Efektowne zwvcięstwo naszvch boks~rów 
Zdaniem nlk. Reymana nasz zespół 

Polska-An· lia 14:& iesf dnhrze orzy~nlowanv do TPPCW 

Polacy 1°ui w Linsku·· 
99 międzypaństwowy meca: 

reprezentacji Polski przyniósł 
na,m, WYWalC'Zlcme w ładnym 
stylu ZWYCięstwo nad Anglią 
14:6. 6 tysięcy widzów (a 
wśród nich liczna k·(}łonfa P·Oł
ska) w l-0ndyńskiej hali Empi
re P-0>(}! było świadkami d0>bre 
go spotl•arnia, a tacy nas i za
wodnicy jak debluta.n t Zawadz 
kl w koguciej. Walasek w lek
kośredniej, Dn1gosz w pół
średniej, Paździcr w lekkiej i 
Pietrzykowski w średniej oka
zali się do(}brymi propaga.t-Orami 
pięściarstwa. 

Anglicy przeciwstawili nam 
zespól mJo.dy, mało doś•.viMl
cz,i>ny, w którym najsilniejsze 
punkty sta.n~·wili: „kogut" Wcl 
Ier, Simpron w piórkn·wej, Tho 
mas w eięźltiej, Cullaghan w 
musze.i oraiz Stocrte w lekku
p9łśrcdnie.i. Walki przeprowa
diZO'lle ~o.stały nie w ko-lejnofoi 
wag, jak to się nn·rmalnie 
p.raktykuje, dlatego też nasza 
relacj<: ro.zp0>czynamy od wagi 
koguciej. 

ZAWADZKI - WELLER 

(waga kogut!i) 

{! Paździor zdeklasował Me T aggarło PIETRzYKowsKI · I" 
Swiełna postawa 

Piełr"Zykowski nokautuje 

Zawadzkiego (w~!R~~!i~~ Dziś trenu[e coła drużyna, jutro sam Pohl 

wać, ale dal s.obie na.rzucić nie-, cie!rn we, n!e sta.nęli. do niej bo·'{
co eha·otyczną wymianę, w któ- serzy zupctnie równorzędni. Me 
rej sporo oberwał. W II r. prze- Tag~artowi daleko obecnie do 
waża Gibbo•ns, jest n!edc•'.,la- swej ol'mpijskiej formy i Paź
d:ny, ale zawS1Ze tam któryś z· dz'o:- bez trudu roZ1Strzygnąl to 
s?:ernk'ch s!erpów dosięga nieco .o.o'}t·~·:anie ua swoją korzyść. Po
zdezodentowanego Polaka. W dobaly się zwłaszcza odważne 
p.:-ze:wie Stamm nas.tawia Woj- ataki Polaka, <X> jak wiemy, na· 
ciechow.s-.k'eg·o na aktywną ob- leży u n'ego raczej do rz'>dkoś
mn~ . Rzeczywiśc'.e Polak na fi- ci. Angl:k s!abo wyczuwał dys
n'.szu je.si lepszy i trafia często tans i w:elekrcć n3dz'ewal się 
prawymi prostymi. Anglika wy- na lewe proste. W III rundzie, . 
czcrpalo widoczn'.e zbyt f;.zybkic gdy spo'.l.z'ewali~my się jak'e
temp·o, narzuc>one na po·::ząlku goś hu:-aga.nowego natarcia Me 
walk'. Koilcówka należała wię~ Taggarta. który tylko nies!ycha
do P·olaka, ale w sumle wlę::ei nie silnym c'o.sem móq!by zm'.e
PL•·nktów zeb:-al Anglik, któremu nić ob:az wal.ki, znów n!epo
też s.ę,(lz'ow'e orzvznaia wygra- dz'eln'e panował w ri.n.~u Po.Jak, 
ną. Prnwadz.i Pols.:{a 6:2. a jego dublowane prc.ste z do

MAiilKA - THOMAS 

(waga ciężka) 

Anglik jest ulub'eil-C'em pu
bli=·o8ci. Wysoki, dos~wnaJe 
zbudowany. dy.sponuje s'lnym 

.~ko·:,ów ncsily znam'ona wyso
kiej klasy. Be:mporne zwyc;ę 
stwo cdn'ósl więc nasz repre
zentant, po:iwyż.sz'ł.iąc p:-zewagę 
Pol.siki do stan u 12 :4. 

Nasz m:strz jest mańkutem i 
z tego względu n!e lubi prze
ciwników również walczących z 
od·wr<J<tnej pozycji. Tym razem 
jednak na.p0<tkal mai'1kuta bardzo 
słabego i już w r rundz:e p·:1slal 
go trzykcotnie na des•ki, P·O czym 
sę:iz'.a ringowy wyliczy! Angli
ka. 

Tak więc mecz w:;-grala Pol· 
G'ka 14:8. 

Pietrzykowski 

Do Wrodawia przybył we 
wtorek oczeldwany z dnia na 

S le fan Lewandowski 
zaproszonv do USA 

Do PZLA wplynęlo pismo z 
USA. Sekrntarz gem-ralny 
AAU p. Danid Fcrris pisze, Ż'! 
w okresie zimy przys.zkgo !"O

ku n.a.sz biegacz Stsfan Lewan 
dowski móg!bv 1vziąć udział w 
czterech m:edwnarcdowvc.h 
rnitvnf(ach w USA. M·tyngJ 
te cdbywaia się w r:Jżnvch 
miastach USA. w każdą so-bo
te. w okp2s,ie od po·lcwy stycz 
ni.a do ko1'lca marca. 

P. Ferris donosi, że na touc
n€,a zc12.ta.nJ·~ 1,aproszonyoh 2-3 
btei?;aczy curoo·e is..ltich. 

dz',eń Ernest P.>hl i na trenin 
gu 19 bm. ćwiczyło już 15 za
wodników. Trudno na !){'!<lista- . 
wie je~llwgo tr·eningu wyroko
wać o .iego aktualnej fr>rmie; 
ale - zdani€m trenó'ra {.e.bult 
- po kilku dniach p.rrerwy w. 
grre, Pohl zupełni€ zadowolił .. 

Jeśli chodzi o formę p'.łka

rzy - obai tr€nerzy są 7.i:(odni, 

Je.st ona wyroka. 

Wtorkowy tren.i.ng. podobni~ . 
jak popra2dni•e. trwa! 1.5 i:(odz. 

Część treningu stanowiły ele
menty zagran taktvcznych li
nii n.a.padu ze zrniananU pozy-. · 
cji ; oddawan1am· strzaJu. z -bie 
gu na bramkę oraz gra ataku 
przedw Ii.niom d€fensvwnym; 
W bezpośrednim starc.iu ataku 

N!e Tl'e za.powia.'.J.a.Jo zwyc:ę- c:csem. Z techniką natomiaiSt 

WOJCIECHOWSKI II - STONE 

(waga lek.koipólśrednia) Wvtieczek będzie sporo 
P , ,1 jeEt n;e::o na haker, co s1oryt-

sti.ya oiaKa', Well~r w, 1 ru~= nie wykoc:zyiqtal przez p'.erwsze 
dz1~ szach:?v;al g~~?,:Jwrcb'.1.ą P póltorej rundy nasz reprezen
t!;Y'.:Ją. a p.awe, P-~"'c 00 ;hvnl: to:nt Mańka. Pcis:zly więc w ruch 
dOG1ęgaly szcr.ę:Ki 1 kor;,pu:u Za I lewe pros te, pooraw:arne prawy
wadzk1ego. Na~tęp,ne soar-„; n!e mi s'erpami, po których A'.1glik 
:ZWJ.astuie P0 -~ą.t„,:;tw';-'> .. z~dn-J z.a::ząl odczuwać coraz więk.S<!:Y 
21m1,all'ly. Zaw.a·~Z!' 1 • C:::UJe .s:ę z.a:= re~pekt przed Manka. W końc•u 
rz.o;:_e~to':'any l 1!, e mc~e P'li"e jednak sekundant Thomasa na
do.,,t.3c s.ę na po.dysta,ns:. . . k3zal za wszełką cenę ruszyć c!o 

An.glik okazał się bardzo d<>;
świadczonym i g'o-.lnym pięś
ciarzem. Nadawał tc111 calej wal
ce i 015tudz~l amb:tne alaiki Po
laka SQ·czystymi kontrami. W o
s.tat.n::m starciu Wojc!echowsld 
na·::.ieral bardzo agresywnie, zdo
ła! nawet <Js!ągnąć przewagę, 
ale zbyt w:ele stracił punktów 
w dwóch p!erwszych run<la·ch. 
SQtiz;ow:e uznali zwycięzcą 
s:one'a, Jesit 12:6. 

Ambitne zamierzenia 

z obroną - linie defensywy 
spisały się na.prawdę zn:i.komi.
cie. Dotychczas do najJ.epszych 
strzelców zaliczyć mo7..na: Jan 
kowskiego, Baszkiewicza, Cie· 
ślika. Pohla. 

W środę, 20 bm. reprezenta
cy}n;i pilkarz€ polscy - ucz€St 

łódzkiej placówki „Sports- Tourist" 
B turo „Sports-Tour:st" roz- dowania własnego re.prezenta-

szerza swoje ag.end•·. Mię cyj1112go lokalu-pawiLcma w 

nicy wrocławsk!€go zgrupowa
nia, udali się do Lip.<Jka. 

Z. drużyną wyj€chał kapitan 
zwiaz.kowy, PZ.PN - Reyman, 
Udz'eJ.ając ostatnich wywia
dów, powi·edz;ał on m. in.: ,.Je 
dz:'.€my do Lipska na ciężki 
m.ec.z. ale sądzę. ż,e wyjdziemy 
z niego obronną ręką. Zespól 
pol&ki jest dol:n·z,e przygotowa
ny do soo,tlrnnia z reprezenta
cja ZSRR, a forma, jaką wyka 
zali na wroclaw&kim zgrupowa 
niu nasi pil.ka•r:re, zupełnie 
mnie zadowala. 

oto s:lny s:i;~P; i:'olaka ~aii!r; ataku, w!dza::. że walką na d)'-
dzy innym' również i w Łodzi nowoczesnym stylu. na wzór 

w ~hw,1lę pozn.~J. 1;1~ • e stan::; n'ew'ele jego pupil zdz:a-
JJQ•wstał cddzi.al t2j instytucji. spotykanych za granicą. ·Pro-

syp,e s,ę cala se.ia c.cso""., la. I gdy Thomas za.sto,„owal się zadaniem której j-est organ.izo- }2ktuje się, aby pawi.Jon ten 

IIJ r. to praw~z:wy ',)o:i:s Po- do tej rece?ŁY, gdv d:>Sięgnął 
laka. Bezu1stanme atakuie, . wy- k'lka razy szczęk.i ~olaka, o!ta
pusz-:;za c.osy ~ .obu rąl_, ~ na zalo się , że poza poprawnośc:ą 
ATlJfliku, wyrazme 1"13.C siady Mańka nie blyszczv specjalnymi 
:zmęc.zema. Dwa razy Weller lą- walor-ami. Szczególn!e kondycja 
duje na de;1\a.ch, jednak zawiodia Polaka. toteż do koń
~Ct>'l)ent;al.n.ie 'P?drywa ~ię, I.ni- ca pojedynku Thomas mia! u· 
CJatywę do kc·nca walki utrzy- latw:cne za·da:nie. Nie pcmo•gla 
muje ZawadZJ'ci, któremu też s~- dobra p-ci.,-.tawa Mańki w pierw-1 
d7'iowie p!'zyzn;iją zwycięstwo. s.zyah .dwó:::h 15fa. rciach. Wygrał 
Jest 2:0 dla Po•L:.1'.ci. ThC•"CJM wyc'ą~aiąc stan meczu 

wanie wyC:.ecz2k na w<iżnir:.i- wznieść urzy ul. P:o-trkow~ktej 
sze imprezy sportowe. odbywa w Pasażu Parkowvm. a w1ęc 
jąoe się w kraju jak i w. gra- w centralnym pu.nikci·e ŁodzL 
nicą. oraz sprzedaż b'letów na Kierowniltiem oddz'alu łódz-
centralne imprezy itp. Tal~ ki.ego „Sports-T r:st" j€sl 
więc łódzcy kiibioe będą mogli znany sędzia łódtk.i J. MaTcin 
na mL2js.cu bez lJ'C·trreby uc:e- kow.,-iki. Pierwszym pr:zieiaJW81TI 

0:6 przegrał 
kania się do Warszawy, iak to dzialalnośd tej instytucji n3 
dotychczas mialo m1.2jsce. za· gruncie nas.z.ego miasta jest 
łatwiać sprawy związane z wy zorganizowa.n'•2 wyci,s·c:z1ki (ni""-
jazdem. stety za.12d.wi·e trzydzi.esbckl-

W czwartek 21 bm. drużvna 
nas.za prze·p•owadzi ostry• tre
ning w Lipsku. a w p;ątek ia.j 
mierny sie indyw;dualnym tre
ni·n'l'.iem P<',hla. W sobl)te pił
karzA'! prz:eprnwadzą · jedynie 
roz.grzewk~". 

na 6:4 dla PoI.s.k.i. 
.W cl o ra I Na razie oddzial lódz:ki kuo~'obc•wei) na ni·:d.zrl.el.n-e ,01pvt 

· „Sports-l'ou.r:ist" mie~'C'ić się kani1e piik::tr&kde o m;,,.trzoistv:n 

ŁKS Z l Ir. nowym· Burn'ny łw.dzie w· lokalu LKKF przy świata Pol~ka - ZSRR ,iakb I 
(waga piórkowa) DROGOSZ - PENNY - S ITI Placu Kol'ńu•ny Paryskiej 5, c<lb~dzi.e s:ę w nad-chodzącą 

d · · 1 • 00 · ) j!Simi•e.ie jednak -proj€kt wy\)u- ni·edz'ele w Lipsku. Po mistr:z:u III M.ISM spe: z:e_- (wa.ga. po.sr rua ,.,, ·~-, .,. .• . '· 

ROZPIERSKI - SIMPSON 

walj.śmy się znaczme. więceJ. . . 'd . . __ ...__.....,.._.._._ ..... _,"~·"·"...,_"""..,"~1•"""'~--"'-'-"-' __ .._ _____________ „ 
Tymczasem łodz!anin, choć dyk- ·Drogeisz. J'fle :mai UJe się w . , , , · · »· . „ .• 

fował tempo walki;. _to je~~.l!f. ·szi:-3 Y_t:o-we1 form:~, • w wa1~e 1 I ..• .;).•.' ... '· .· . /•,,,, . .; :;./"' ,,. ·:„„ .. ·, (52) GcMe:l; mógł s.ię, jej nauczyć? . 
był rnczej anemiCZIIly, ż.b:Yt o- .z d-crsc sia:i:>ym Pc'{:S .. m ang;e,-1 "".A·. ~"*· ~ ur .u~.·. ,f-M•". ful.siki „partigi.ano" rozpc·c,zął trredą zWI"ótke ' o tym, jak żo?-
strożny i miaiSt starać się sik:m m<>gl pc-zwolJc oob~e _na "f.l'ININIW n1vi~l'lfr1W/f nieTz zapewn!a kapitana, że wróci dzielnym żołnierzem: 
przejść na póldy.stamis, pozwala! zademonstwwame , . wszY:stk1ch 
wy~emu <Jd &eb!e. An.gt:kowi te::ilin:f.:mych tr.c•.rnw, Jąkimi . · .. · J\Oll· ... · 1 · ~ l ' I GlieN giu.ro, iS~gnor Capitano 
wypus.zczać ' raz po raz ceLne przed dwoma-t:rzema laiy w.pra-1 ~ ~ che ritorno da bravo rolda„. 

w:al w za{lbwyt nawet najba:-- l 
dziej wybrndnych z:nawców. W l Padi!"e Ann.iballe zapcmtilal o kaplicy. pnebie!l'ał - komnaty, 

tej wa1ce jn'.cjatywa ~·oczyw.a- &LS::z:&iiilll.A~· . $·I(' 'URD~· ( 1.\ przffkakiwał zabawn:e stcrpn~e w klat<'€ sch{)dowej. wr-es.zde 
la od 9oczątku do kot'l-ca w rę- • tmióslszy habit, j.ak baba kieol{ę, wyD..tdl n.a podwór:zie, wdrapał 
!rnch .PoJa,!Ql. Jego um!ejętne się na cz.olg i w.sad.ziił głowę clio od.chylonej wieżyczki.· A Party-
zwcdy, u.n.iki i błyskawiczne n.a- zant śpiewał dalej: 
tarc:a b'łrdzo pc·dobaly się lon
dy!l.skiej pu.bli•c:znc-śd, która go
r<tcymi brawami powitała o~lo
szen:e Drc·go.sza zwycię-cą. Pro
wadzi Po!.si:ra 8:4. 

Rmpierski 

tJ!!'-Ot>te. W II r. Rozrp·'ei!.'l''~''emu 
ud.a.lo s'.ę Jdltka razy zadać krót
kie c'osy w zwarc'u, is.am jed
nak c•berwał dw'.e ko11try. Ten 
sam p:-zeb:eg m:alo III starcie. 
Simo.sen stcGował dobre zwody, 
proW<J·!mwa1 Polaka do :na.ta:-cia 
i sam stara! s'.ę z W-ększym lub 
mniejszym powcdzen:em kon
tr-0wać. Zwy.:::ęstwo Rozpier.,kie
go przyjęła w:downća ra,czej 
chlod.no. 4:0 dla Polskl. 

KUKIER - CULJ,AGHAN 
(waga m115za) 

Ta walka roz,gorączkowała wi
down'ę Emp:re Pc·o•l. Przez trzy I 
run·dy toczyła .s:ę bezus.tann.a 

. wymi.;ma ciosów, zainicjowa-
na przez niezwykle bojowego 
Angli.ka. Polak by! niewątpliwie 
bardziej opanowany i częściej 

Padre Anniballe wychylił się z otkma kaplicy, s.poj.rzał na dzie
dz.il!ldec. Zdumiony spo.s.trzegl, ż,e rozwali] się tam ogromny 
c:zio1g, które@O wcro·raj nie widzi.al, gdyż była noc, z o:ziolgu zaś 
wydo·bywa się mtizyka i śpiew. Zacząl słuchać. Pr:ziedeż to znana 
piooeinka partyz.anc:k.a! O święty Franciszku z Asyżu!„. 

A rap·p-0,rto, signoil" Caipiitano, 
se in lioenza mi voule mandar„. 

In lioenza io tii manderia 
se im He-on.za mi vuole tnaJllidar „. 

Padre Ann~balle rozrrewndl się. Wszak to !a sama piosenka, 
której tyle razy sluchal W'ieczorem przy ogn.wku. w otoc:zie.nm 
ital.sikich part.yza:ntów, zagubi0rr1y.ch w ó1kal•i.s•tYc'.1 Apenm.~~'.1• 
I chociaż ta sclitymen.t.alna ballada mówiła. o t.rag1c.z:neJ :nnło-s~, 
słuch.al jej z.a wsze ze wzruse.eniem i pomrukiwał ba.sem za irnnyrm. 

,i\l; +• Ha, p~ękne to były czasy! 
..... @ Włóczył się wtedy re swoją party:zianaką c~a~ą o~ . Me·di~ 

:

·.',:.:I_., .• ,• .• •.,: .• ,•., '.t, ~a;,1e~~!f~1~z ~~~:n~ó~eri;1:1~~~~in!„;ó~~~~ ~
1~az1'a t{~ 

,,,. st.en.eau plt"zewies.zonym przez piersi. .TaJm duchowna o.soba za-

WALASEK - WOOD „ °""'"""'' = <mi~ć 'myoh i k-jąo><h tow=y~y, a jako 
(wa""'a. lekko5rednia) pairtyzant strzelał :zie st'-'!na spoza skaly do. n.ap:er:;i.i<;1cyc.h Ni~-

, ców. A za każdym trafnym st;rzałem c·dmowul ktOCJutki pac1eTZ 
19-lelm:i An.~I'ik n'e był rów- , "' za konających .. Pal!l „Bóg prrebaczy, jeże:L.i źle czynił!„. Prze-~eż 

norzednym dla Wal.a<!ika prze- . '.\~, brc.ml wolnoś·::.i !talu!„. 
ciwni:kiem. UstPpował mu n:e l PrzypomlllJial oobi•e fra.gme,!lJt ·partyizanck.iego hyffil!lu: 
tylko rutyną, ale i wyszkole-
niem techn',cz;nym, pop~•>ywal S:ę Kukier Walasek Combatti per la tua fede, 
raczej zręcznym u.n:kan'em c'<>- dif>Endi il trioo!Oil"e 
sów, niż zadawaniem jch. Mimo WJ"puszcz,ał lewe proste, ale w e grJda a ciJJ:i non crede 
to przez dw'.e rundy Polak n'e sum:e zao.Tuka.sowal tyle czystych Italia e liberta!.„ 
wy'korzystywał w należ:Yty epo- (i nieczys.ty.oh) uderzeń, ze z o- i 
sób swej w'yżsroścL Co prawda bawą o::zekiwala kolooia pohska Tak! Fllękne słowa! Italia i wolin.ość!... 
jego blysk.awiczne ko'!l.t:-natarcia c.głCGzenia we:-dyktu. Na szczęś- Albo gidy w faldach swego podar•tego habitu roznoolil i pirze-

i dymamiczme se:-:ie mus'aly się c:e p::zyznano zwyc'.ęstwo Ku- ł mya3l pa.rtyzanckie ga.zetki, taką med.folailską „Ita.Ua e Lih2rta" 
wszystkim podob01ć, ale b:ylo ich kiercwi, ale nie po raz pierw- ł lup gdy z Lodi wynol!O.i! poiprz:ez niemieck!ie poo~erUJllkJi na bibuł
ISltanowcro ·za mało. Dop<:ero w szy p::-zyszlo nam stwierdz:ć, że ~ kowym pa'Pierze dtruk·owaine „La voce diell'Adda", lub gdy wresz- . 
końcówce seria Wal.ais ka z pól- gzybkość i refleks naszego za- ł cie w San 00<lombo al Lambro <Jdbijal na klaszto.rnej d'l'Uik:aJ"Cnce 
dysfanim wyczerpuje Angl:ka. 'ish1ż.one<go p1ęśdarza p.ozoGtawia ł „Il Momibri()ll1e"!„. • . . 
Wyg.ral Polak. Prowadzimy 6:0. w·eie do ży·czenia. Sta,l!l meczu ~ Ha, p!ęk.ne to były czasy, gid\)' wloczył s1ę po Apenmach, gdy 

10:4. ~nie mu;>.iał k.az:ać do brud,n.ych, rozcz.ochrai:i7ch dewo.te_k, a. slu-
WOJCIF.ClJOW!'lU I cha! pjo.;enek i grubych, rubasznych fac.ec11 partyzan.tow, l gdy 

- GIBBONS PAŻDZIOR - MC TAGGART ;ich roizgrneszał prred bitwą lub poty·cizką „in articulo mortis", 
(waga pólcięika) (waga lekka) ~ zapew.niając kornnę niebieską, tym, którzy - nie daj Panie 

Rc!Sły An,gLk lkzy na silę swe Clou programu. Pojedymek mi- ~ Bo·ż€! - polegną. I gidy .nieraz w gorących chwilach sam ujmo-
„ · u ·1 · · s.trza Europy z mistrzem c>lim- I' wal za ISltena i praży! tamtych dtiablów. 

go u .... erzema. si UJe mm za- „ kim A · ~„. ,_ ,...,. ~ Pi"'lme to były czasy i tera~ n.Oi!Js,ki ,,partigiano", siedzący 
skoczyć Polaka momentalnie po P!JS. .„ ]"""na'"'• w„,e;w o- , " „ 
skrzyżowaniu rę.l{awi•c. Ten cioo czekiwanicrrn, nie była to walka w głębi czolga, p.r.zyipomdl!la mu je rzewną piC!Senką. „A rapporlo 
:zxio.la1 Wojciechowsik.i od.paro- na najwymzym poziomie i, co • si.gnor Oapitaruo". · 

Quanda furi vici.no al paeoo 
la campana sentiva OOl!lail". 

Padre Anll'lilbaU.e ujrzał siedzącego chłopca prrod rozdzielczą 
tablicą, t.uJące;m mal!ldolinę oo sdebie. Szarpał leciutko jej struny 
i wciąż śpiewał: 

S.ara fors.e Ia mia m()rooa 
che ho las.efa.ta nel letto ammala. 
P<l·rta.n.llina che porti quel morto 
pei!" piacere r'ipo.sati un po. 

Padre A.rnnriballe wie.d:zaał. że teraz n.astą;>i· c«.t.atnia zwrot.ka 
najbardz'ei prnejmująca. Gdy ją słyszał w g6rach J'.)rzy o.~iiSku 
partyza·ntów. byto mu żal. że dziewczyn.a umarła. Toteż teraz nie 
wyt.rzxma.ł. &hylil sie .iesiocze niżej nad chłopcem i ją! mu wtó
rowac <lirzącym głc.s.em: 

Se da viva non l'ho man baci~ta 
or ch'e morta la vo.glio baciar„. 

. Przebnmiiała pio.gei.Lli:a, a padre ją! tera.z klaskać i wołać, jak 
Jemu pol.scy kumnle wołali w kościele Po kazaniu: - Bravo, 
bravo, bravi1S1Simo! 
Wykrzylmął tę r;.3mą poDhwałP. i pobiegł do zamku. 
Partyzant pozos.tal w czolgu. Ma.ndolina przywiodl"' mu na pa.

mieć Wó't:omniem.ie sero·ecz.ne!l'o przyiaciela Rinalda. W&nom,.,ienie 
o Ri11ald;m przypomni.?lo mu i·e~o u.lubioną V.01.5ell'lk€. Rina.l<lo na
uczv·ł je.i Pla.rtyz.grnt.a. Sp'•1'Wali i~. rarem. Party:r.ant brzdąkał na · 
2idc•by;cznej maind10Li1I1ie niemieokiej, Rinaldo śJ;>iewa! srebrnym 
tenor·em. 

-:-- :i'tin:ald1~. czemu wC::ąż śpiewam jedną i tę samą pi,o,senkę? 
dz1!1-11'1l się nieraz. 

Rin'lldo uśmie·c~al się 7.amvślony. J€r!O uśm1ech by! g.o;rzki, · . 
. - Bo ze n;:ną, J~1k '?' .te.i p;ose.noe ... M3m d7.ievrczvnę. G'.l.v p~ 
s~dlem. w gor;-:. b'\ła mz c.hor.a. Gruzl1ca. I tak mi się wydaie. że 
.!!dY wrocę z. gor do domu. J'.)rzyj dP w tym dtniu, gdy poniosą 
.la w !wmme. I wyobra,ż.3m siebie, j.ak proszę. by onvo!"zYli 
trumn„, bo pra.gne no raz o.staw ucaŁ<>wać usta zmarłej Erm.in!Li 

- Głu.oiś. Rinaldo! ' 
- Być mo0e. 
:B.in.aldo n.:e poszedl n.igidy na pogrrzeb swojej dziewczymy 

Ermi.nii. 
Partyzllnt UŚ·tniechll'ląl się również gorz:ko i zaczął naw<>lyv,rać 

A.noonę. 

- Halo, tu „.Tadzi1a" n.a MO'Tllte SictJ<tX>! Halo, tu „Jad.zia" na 
Me.n.te SictlJ!'o! Sły'1.ZV\SZ, pieron.ie jasny? 

Dowol:al S•ię w koócu Ancony. 
- Co s!ychać w Anronie? Co z Julia? 
- Umarła dzisiaj w zw.cy! 
- O, ja'5111y pierCIIl! A oo z Fiammettą? 

(C. d. n.) 
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